poz Reforma” wychodzi codziennie, z p niedziel i świąt TEEWĄ 
Prenumerata wynosi: 


kak pólrasznie: tartalnia: miasiąenie : 
T7 udojacu à . . M korom 12 koroa 6 koron 2 korony 
mał | * x przesyłką poest. $à 16 , s, 2 kor. 70 h. 
W Pańsuwio Niemieckiem . . Bü w 1 , e a a 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Bawajearyi, Turcyl i inn. krajach 48 p m 13 4 ze. 


Prenumoraię į ogłoszonia (insi uprasza się asdiynać wprost T Administr. zoyi 
„N. Reformy“ w Krakowie. 
Listó nieopłaconych nie przyjmuję ani Administracya, ani Redakcya. 

Ares Esdakocyi 1 Administracoyi: Kraków, cl. Jagiollońska 10. 
Telcton Redakoyl | Administracyi Mr 41. — Nr rach. poczt. Kaay osxczęd, 857.484, 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzelaż numerów po 12 hl: w Biurze dzienników A. Qlszewskiega, alios 
Kilińskiego 2 | w Blurze Plohna, nlica Karola Ludw. 9 


Cena numeru 10 hal., z przesytką pocztową i2 hal. 


Kraków, Wtorek 23 Stycznia 1906. s 


Rok XXV. 


zwan I maj SEEN Z al Ak * ae = wa 
jest owa złość ludzka, zdławiona środkami ze-|podziałn Galicyi na cztery strefy 
d ry wrętrznami. Nie czytam gazet, aio mimowoli|wyborcze. Podaję wisdymość jak mi ją opo- 
Nie tędy droga. s opowiadań domowników i gości — a jednych | wiedziano, ho o tym projekcie dopiero dzisiaj 
Jest może „przesady wiele w doniesieniach o'i drugich tak wielu — wiem © wszystkiew, co| poraz pierwszy usłysz» łem. 


wrzenia * Galicyi wschodniej wśróć Rnsinów, |się dzieje, i nie mogę się wstrzymać od prowa- 
o zapowisdziach rzezi „Lachów i żydów“. 
sadne miały też być tego rodzaju wiadomości treść nie-ma pic wspólnego z przeżywaną przez 
z Nadwórnej, dokąd nawet wysłano kompanię |naz rówolncyą. Napisałem rozprawę 
piechoty, Ale za przesadę i uładę nie może nucho- | wieku“, 
dzić to, co czytamy w ulotnych pismach i pro- 

kiamacyuch ruskich, co pada z ust jaż nie agi-| 
tatorów małoletnich, sle księży rnskich, zdają- | 
cych sobia jasno sprawę z tego, Co robia i dajtr zobs golapszyć duie 
czega dążą. ho jeźuli cheo wę LAKTZAĆ kocioł wody, potrze- 


nogo, jedynie dlatego, że „animam levavi“. 


„Dia polepszezia doli wszystkich lodzi, po- |powiedziawszy, ł¢ z Ga 
rałdego z mich z osobne, zyi, ażeby wypalić aasięptjące słowa: 


Z polskiej strony wobec tej poważnej akcyi 


Prze- | dzenia dalej moich zajęć literackich, których |rnskiej, objawia sęznpełnabezczynność- 


Przygrywką do konferency: Rusinów z rzą- 


„Koniec | dem są słowa posla Włudzimierza Gniewo- 
która wyszia przed parn tygodniami sza wypowiedziana wczerej do cesarza na balu 
za granica, — ohecnie znów napiszłem co in-| dworskim. Cesarz zwracając się do p. Gniewo- 


sz», zapytał go, skąd przyjeżdża, a tenże od- 
"ył, skorzystał z oka- 


„Mamy tam ogromsą zgitacyę na rzecz re- 


Jeżeli tedy kierujące stronnietwa ruskie przy-| ba, ażeby zagrzała się każda jego kropla, -- formy wyborczej, ale ta agiiacya ma ma oku 
puszczają , że na drodze tego terorn, o którym nie potrzeba zresztą tego dowodzić, bo niktlnie tyle reforme wyvorczą, jak raczej po 


przecież nie mogą nie wiedzieć, przysłużą się| termu mie przeczy. A jednakże, 


"choć to każdy dział dóbr wielkiej 
tem awie ludu ruskiego, względnie zdecydują kwè przyznaje. choć każdy mówi, że to sę samo przez |za sadzie komuristyczej. 


własności na 
Koło polskie 


styg reformy wyborczej, to zaiste są w wielkim |się rozumie, nikt jednak nie wstrzymuje się od | było zawsze lojalae i wierne cesarzowi i nadal 


Kiędzie. 


Nie tędy droga do zgotowania indowi | mówienia i czynienia dalszych głapstw i obrzy- spełniać będzie swo,e oŁowiązki wobec pań- 


ruskiemu lepszej przyszłości, nie tędy droga do |dliwości, nie rozumiejąc tego, že cała ta apoie-|stwa i dynastyi. Zna jdojemy się dzisiaj w pə- 
wywalczenia mn praw szerszych, niż dotychcza- |czna działalność nietylko nigdy nie przyczy- |łożeniu rzymskich gledystorów, którzy zmusze- 


sowe, czyniała się do polspszenia bytu ludzi, 


sle go | ni są do okrzyku: „Moritari te saiutant“. 


Każdy politycznie myślący Rasin zdać sabie|w rzeczywistości stanowczo pogarszała. A po-|Lepsza i wierniejsza państwu reprezentacya 
musi sprawę z tego, że Austrya jest państwem garoza tem, że. jsk to dziś widzimy, ogromnie | od Koła polskiego nie wyjdzie z pewno- 
prawnem, a Polacy nie są w niem czynnikiem |się obniża przez nią ogólny poziota moralności. |ś$cią z Galicyi, po zaprowadzeniu powszech- 
gorszym od Kusinów. Jeżeli zań Austrya majA obniżenie poziomu moraluości jest na rękę nych wyborów“. 


zamiar rozszerzyć i pogłębić swoją konstyturyę, wszystkim łudziom niemoralnym i dlatego to 
to rozpocznie dzieło nie od sałwowania anarchii, |im mniej ladzie są etyczni, 
od rzucania ludności polskiej na pastwę ruskiej. zajmują się przewrotera społecznym. 
Pogróżki pogorzeli i grabieży nie mogą więc,| „Co czynić? 

bardziej niż kiedykolwiek, być obecnie argu- 


tem oni żarliwiej|bec gladyatera, 


Cesarz zachował się, jak cezar rzymski wo- 
idącege na śmierć. Ten apel 
sziachecki pozostanie bez skutku. 

Przed Bożem Narodzeniem był poseł Gnie- 


„Tmdziom niereligijnym nie innego czynić nie |wosz zwolennikiem powszechnego głosowania 


mentem, przemawiającym za takiem skodyfiko- | należy, jak to, co czynią, — przystać dv jakie-|i tak się cenarzowi wówczas przedstawił, nie 


waniem "reformy wyborczej, jakiej Rasini sobie | gobądź stronnictwa 
życzą. Przeciwnie, sprawie, którą prawdopodo- | szkodzić. 

bnie zajmie się obradująca w Wiedniu deputa-| „Ludziom zaś religijnym należy żyć swojem 
cya ruska (Zob. koresp. z Wiednia. Przyp. red.), | życiem, 


i walczyć, nienawidzić, | mogą więc dzisiejsze jego jeremiady żadnego 


zrobić wrażenia. 
Inna rzecz, że agitacje ruskie przechodzą 


starać się o wypełnienia wobec Boga rzeczywiście granice tego, na co spokojnie pa- 


odda terorystyczna agitacya ruska jak najgor- swojego długu. do którego to długa należy o-| trzeć możne, i że sprawie reformy wyborczej . 


szą przysługę. 


bowiązek litować się nad ludźmi, kochać ich, | bardzo szkodzą. 


Inteligencya ruska nie ma w 


Jesteśmy zawsze zwolennikami systemu spra- słażyć im, czem można, ale nigdy urzą-|tem zapewne winy, ale zawsze daje dowód 
wiedliwości wobec Rusinów, pomimo, że nara- dzać jakąś Dumę albo konstytnantę|swej bezsiin*ści wobec hrjdamackiej agitacyi, 


żamy się przez to na ataki ze strony innych |i tym podobne głupstwa (I). 

partyj polskich. Ale nie wynika stąd, abyśmy| „Ze tak jest rzeczywiście, można się przeko-| 
Obojętnie patrzeć mieli, jak lekkomyślca dłoń nać z tego, że jak tylko zajmiesz się zewnętrz- 
agitatora ruskiego podkłada zagiew pod sto- nemi sprawami, to nietylko sam się opuszczasz 
sunki polsko-rnskie. Polacy nie są gośćmi we i wikłasz, sam nie wiesz, co jest dobrem a co 
wschodniej części krajn, którego granic krwią złom, ala natychmiast. wchodzisz w nieprzyja- 
stoją bronili, w „którym urodzili się, którego zte z ladźmi stosunki. Jeśli zaś myślisz jedy- 
skibę potem swoim zrosili. — Dalecy tedy cd nie o swoich obowiązkach wzgłędam Boga, to 
Chęci krzywdzenia lndności ruskiej, nie pozwa- wszystko staja się dla ciebie jasnem, lekkiem, 


limy także na pogwałcenie praw naszych. 


nie spotykasz żadnych przeszkód, a prócz tego 


Topóki tedy czas, niech opamiętają się powa: nia czujesz nienawiści do ladzi, lecz przeciwnie 


wyw zi "WM ay RZĘTZ 


* aar Tain SK, 
doprowaĝzić może rozpoczynająca się obecnie 
aa wschodzie kraju terorystyczna apliacya. -— 


A. ieg 147 ajet 


T E a i "Taedia i piej B; "w dbz JA do 
niebie. 


„I dlatago jednej rzeczy życzę tobie i wszy- 


Skorzystają z niej przedewszysikiem wztecz- stkim ladsiom, a mianowicie. aby zrozumieli, że 
ne, reakcyjne stronnictwa polskie, i użyją jej baz religii człowiek jeat i złe i szkaradne i nie- |sząd mu grai nłoweno, on słabo się bronił, po- 
za broń wielce pożądaną przeciw rozszerzeniu | uczciwe stworzenie — i że najważniejszą rze | wszechnie jednak mówią, że nominacya jego 
praw wyborczych zarówno dla luda ruskie-|Czą dla człowieka jest wytworzenie w sobie re- j jeszcze w tym tygodnin napewno nastąpi. 


go, jak dia polskiego. 


To hędzie jedyną zdo- | hgijnego stosunku do życia, ażeby na jego pod 


uprawianej głównia przez studentów. 

Na balu dworskim było trzech tylko członków 
Koła polskiego: prozes Dzieduszycki i posło- 
vie Gniewosz i Doboszyński, 

O prezesie Koła polskiego tax pisze „N. fr. 
Presse*: „Wysoką, smukłą postać w polskim 
stroju narodowym, w w butach wysokich, trzyma- 
jącą w ręce kołoak z czaplem piórem, widać 
nieustannie chodzącą po sali. Najczęściej samą, 
od czasu do czasu rzucającą powitania, bada- 
jąca spojrze niem zer wedzorych To hr. Dzie- 
uUżzżyi ki, rS kiorege s.arZajwik ODECLO w 
gali osobistości polityczne xw racały uwage“. 

Najwięcej interesowano sią posłam Paca- 
kiem. Już go Ekscelenczą tytułowano i zew 


Bardzo niechętnie na tę nominacyę a jeszcze 


byczą Kasinów, którą podzielić się będą mogii |stawie odnosić się do wszyatkich objawów ży- niechętniej na nomiracyę Derschatty i Pradego 
z ludem polskim. Bo przecież nie braknie chy- |cicwych. Konieczność tego odcznwa się szcze: |zapatruje się Lueger, który, na balu osobny 
ba wśród Rusinów jeszcze ludzi rozważnych, gólnie w takie CzaBy, px Na876... 


którzyby zrozumieli. że odpowiedzią na 
gwałt może być tylko represya, a ni- 
gdy nowe prawo i przywilej. 

Nie tędy droga do rozszerzenia praw obywa- 
telskich ludu ruskiego! 


List Tołstoja. 


Leon Tołstoj, znakomity powieściopisarz, gis- 
boki filozof, aìe słaby polityk, pisze świeżo 


LOFERRONOGNCHA „Aowa Raiarey' 


Wiedeń, 21. stycznia. 


„rerele* trzymał. On w-średzu, dokoła niego 
w przyzwoitem oddaleniu posłowie antysemiecy, 
radcy miejscy, i różno mniej znane osob:stości, 
między temi także oficerowie. Zb'iżył się do 
niego poseł Doboszyński, żeby się przywitać: 
„Słyszałem, że pan także kandydat na ministra?* 
zawołał Lueger: „Nio mam jeszcza pięc'oletniej 


(Konferencya ruska, — Polityka na balu dworskim. — osiadłości perlamentarn= j, będę ją miał za „10 


| Rozmowa posła Gniewosza z cesarzem. — Agitacya ru- 
ska. — Sylwetka Dzieduszyckiego. — Poseł Pacak na 
balu. — Sosny polityczno balowe). 


Dzisiaj odbywa się w Wiednia konferen- 


dni, a nominacye prędzej się odbędą“, odciął 
się poseł Doboszyński, żartując sobie z postu- 
latn pariyi Lus gera, żeby tam tylko głosować 
wolno było, gdzie się przez pięć lat stala prze- 


w liścia do swojego syna o etycznym upadku CJA Tuska. Przybyli wszyscy biskupi) bywało. — Jeden z ctoczenia Luegera powie- 
rosyjskiego społeczeństwa. Za objaw tego upad-|!r uSCy Z Galicri,a nadto Wszyscy, ZA- 
ku uważa on cały ruch rewolucyjny, a zwłą-|równo parlanantarni, jak sejmowi 


szcza krwawe dni w Moskwie, 
„Na pozór — pisza Tołstoj — obecnie stan 
rzeczy się zmienił, ale tem niemniej straszna 


Wczasy krakowskie. 


Ucieczka. 


„Co mam obca moc zabrała 
— piórkiem odukrobiemy”. 
(x piosnek warszawskich 1956 r.) 


Przewodnik, Wójcik. chiop długi, dziwaczny, 
p starym, przykrótkim płaszczu. fornalskim z pe- 
kuyt chwycił mnia za rękę i skroś łąki za- 
topione. bagna, moczary, prowadził za granicę. 
Szliśmy co tchu. 

Przed chwilą słychać było strzały. Krzyczeli 
nam zdala chłopi, że kogoś pobito, kogoś po- 
strzelono, a ukazujące się na wzgórzach du- 
chy przemytnicze ostrzegały nas przed niebez* 
pieczeństwem. Wołała baba z za płotu, że „le- 
piej — ta poczekać do jutra, do gwita“, bo 0b- 
jeżczyki* krażą; inni jeszcze straszyli „sekre- 
tem“, t. j. zasadzką. 

Cheia? tedy Wójcik zawrsczć i nocować mnia 
do świtn w chałupie. Stanętiśmy na pół drogi, 
naradzając się przez chwilę. Uszliśmy wszakże 
już z dwie wiorsty, a na myśl, że przyjdzie na 
nowo się czaić i skradać, ogarniała mnie nuda 
i niechęć. Isé — to iść! 

— Więc naprzód! 

Meono mnie, jucha, trzymał w łapie. Był bla- 
dy, zły, latały” mn oczy, latały szczęki, — brwi 
marszczył, 

— Boże, Boże miłosierny, szeptał. 

Patrzyłem na niego ze zdziwieniem. 

— Nikt inny — mówiono we wSi — tego 
nie zrobi, jeno Wójcik, Wójsik przeprowadzi: 
on pewny. 

I oto ten znch, lis, szwareownik, bywalec, co 


posłowie ruscy. Udział Rusinów w tej kon- riug ks. 


ferencji jest wogóle niezwykle liczny. Celem 
konferencyi jest zwalczanie projektu 


umiał w dzień i w nocy, przez psie straże Mo- 
skali, przemycać broń, „literature“, dezerte- 
rów, skazańców, zbiegów, który znał z nar 
zwiska wszystkich konnych i pieszych strażni- 
ków i żandarmów, ich zwyczaje, usposobienia, 
nałogi i—co ważniejsza — ich kryjówki wzdłnż 
i wszerz — na miię dokoa, — Szeptał teraz 
zaklęcia! 
| — Boże milosierny... Boże... 

= Ifak.= zdechniecie pradko.. — powiedzia- 
łem cicho, czujac, że poczyna mi się udzielać 
jego niepokój. 

Ja.. 0 pana, nie... 
| przyspieszając kroku... 

Biegliśmy. 

Coraz trudniej było zgłębiać grube, grzęskie, 
oporne warstwy błota. Brnęł; śmy. 

Łąki zamieniły się Na jedno bajoro. fdzia- 
niegdzie tylko podarte W skrzepłe, cieg*im lo- 
dem oszklone grudy. 

Po łydki w ciężkiem błocie, nie mogłem nie- 
kiedy unosić stopy z lepKiej, przeklętej trze- 
sawy. Przez rozmiękłe podeszwy przenikało 
ostre zimno i woda. Wkrótce do butów nalało 
mi się błoto. Drętwiały nogi. 

— Widzi pav baryeręt 

— Hań.. na wzgórza? 

— "ak. Blisko. 

— Daleko. 

Łąki wzbiegały i opadały garbatemi falami. 
Biegliśmy, nie Ścigani, reka w rężę, jak dzieci, 
wystraszone, obite, uciekające od mysli, od pa- 
mięci, od ciężkiej ręki, od mściwej, bezmyślnej 
doli. 

Naprzód, naprzód, nie wybierając suchszych 
miejsc, chłupocąc w wodzie, grzęznąc, zapada- 
jąc, łamiąc szkliwo — biedz i bieicz.. przez całe 
życie. 


o siebie... —- mruknął, 


dział na to: „nie śmiej się Pan z tego warun- 
ku. Przy trzyietniej osiadłości wyjdzie z Ottak- 
Lichtenstci in, przy półrocznej Schuh- 
mejer. Takie znaczenie ma ten waruuek*. 

Jak słychać, ma rząd dwuletnią diata 


„Przypuszczamy ostatni sztarm do twierdzy 
caratu“. Ha, ha. W biały dzień żołnierza („ar- 
mia jest po naszej stronie“) biją po pysku po- 
tomków Kmiciców, Skrzetuskich, Wołodyjow- 
skich („górą nasil“), a Oleńki i Anusie w biały 
dzień są rewidowane... 

..„Boże miłosierny — jęczy Wójcik — ar- 
maty pod Stoczkiem zdokywała wiara“. Para 
zajecy czmycha na tamtą stronę raju. Ja mam 
jakby gorączkę. Klimat sio u nas psuje. 
skach styczniowego słońee, na kiika wiorst roz- 
łożyła się pięknie i literacko ziemia zatopiona... 

Wójcik przystanął. 

— Konny zjechał z pagórka, za wieś zje- 
chał. 

— To dobrze, że zjechał... 

I wtem heknął strzał.. 
ranka. 

— Boże.. Boże miłosierny. 

— No, co znowu? 

— Strażnicy mogą być w 

— Są, aibo nie są. 

Baryera blisko... baryera daleko. Jestem pe- 


„sekrecie“. 


| wny, że umkniemy szczęśliwie. Dlaczego? Je- 


stem pewny. Ścięło mnie chłodem. Biegnę obok 
Wójcika, bo mnie trzyma za rękę. Wróciłbym. 
Po co my uciskamy? Od tortu, kazamatów, cy- 
tadeli? Siedzą inni. Wrócić, żeby zamknęli... 
Bohaterstwo! — cha... cha.. Tak uciekać: ni 
do serca, ni do czoła... Negi mnie bolą. Będzie 
ta baryera, albo i nie będzie. Co tam „wol- 
no“, — nie kusi. co tu „uie wolno“ — nie stra- 
szy. Nie przebiła mnie kala na płaca Banko- 
wym, nie obtłnkła mi boków kolba, nie prze- 
kłały płuc pijane baguety, nie skopał nogami 
komisarz, nie rozciął łba kozak, gdy wjechał 


W bla- | szcze "zdaje, że 
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zamiejscową: sig de 
ae simiristraeya „Newej 


Salomenewoj, pias |iuryacki 
Zamiejscewą proemamerażę i 


Kretachmera. Rynek. 


W Przemyślu Heszelea. — W 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


egłosz 
dzienników; Ludwik Plohe, al. Karela Ludwika 11 


gchraisd (sprzedaż pojedyzszych numerów), I Wollzeija 8. — M. 
4 Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, 
A. Oppalik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamb 

lek (Woilzella), — W Paryżu Bosióśtó Mutuelia 


wiersza drobnem pismem (petit) ra pierwszy rag w% h., ze kańdy następny ras pe 36 
słane po 60 h od wiersza sa każdy raz, — Glosy publiezmo po % kaz. oś 
taoełaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raż 40 k. następzy pe 16 k 
Załączniki do „N. Reformy" (prospokty, cyrkularse, egłosaonia itp.) 

« kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 ker, od 100 ega. dla miejscow. 


Prenumasatę pepagi : 


„Ńewej Reformy” | wmystałę giy | pean = q 
ermy*, — Główną tralika w 


maaie — Sag 


S. — HBandal m. KwHósdipe, Bokianałzą, 
— Hando) J. iwa ul. ky” 
enia aiy ją: e 
T ale nai ea P> 
Jaresławiu A. imsite, — W Wiedniu: Bosnesa 
Dukes Nachi, Maasezstsia 
Lipska, Besyłeć | W - 
Monachium i N —R 
o Publicitć A Lorette, 
admiaistracyi „Nowej Ratermy” sa opita oë salejna 
a „Now oraiy* ma 
a k. — Nott 
rami. e] 
od vimm — 
uja co ma 
[Er zowrwiazów 


koncedować, ażeby partye chrześciańsko-socya|- 
ną pozyskać. Czy ich jednak tym przejedna ? 

Honory dworu robiła wczoraj na balu Dwor- 
skim arcyksiężna Marya Józafa w bajecznie 
pięknej sukni, z ciemnoróżowego aksamitu, z Ko- 
ronkami brukselskiemi, kolora kremowego w talii 
i na ramionach, z haftami, w brylantach i ru- 
binach. Do tego dyadem, kolia, łańcuszki i klej- 
noty dokoła talii rozmieszczone z dyamentów 
niezwykłej wspaniałości. 

Między paniami, pierwszy raz prezentującemi 
się na Dworze, była br. Marya Tarnowska z do- 
mu ks. Czertwertyńska, żena radcy legacyjnego, 
hr. Adama Tarnowskiego. 


Opór Serbii. 


Sobotnie doniesienia o zatargu Austryi i Wę- 
gier z Serbią były niejasne i sprzeczne. Z je- 
dnej strony zapewniano, że zatarg bliski już 
jest pokojowego załatwienia, z innej, ż8 za- 
ostrza się coraz bardziej. Dziś dowiadujemy się 
że ta druga wersy polegała na prawdzie. 

Q przebiega ostatnich rokowań informuje nas 
dokładnie nrzędowy komunikat, wydany w So- 
bote w Belgradzie. W komunikacie tym, który 
wyjaśnia stanowisko Serbii w tej sprawie, czy- 
tamy: 

„Dnia 18 b. m. rząd serbski otrzymał od po- 
ała austro-węgierskiego notę, która żądała, aże- 
by traktatu, dotyczącego unii, nie przedkładano 
Skupczynie, dopóki trwać będą rokowania © no- 
wy traktat między Serbią a rządem austro wę- 
gierskim, albo też, ażeby rząd serbski w razie, 
gdyby rokowania te doprowadziły do zawarcia 
| nowego traktatu, przeprowadził w akcie unii z 
Bałęsryą wszystkie wymagane przez 
Aastro-Węgry zmiany. Rząd serbski od- 
powiedział tego samego dnia, że zastosuje się 
do pierwszego żądania Austro: Węgier, co do 
drugiego zaś oświadczył, że zgodzi się na te 
zmiany unii cłowej z Bnłgaryą, które odpo- 
wiadać będą duchowi traktatu han- 
dlowego z Austryą i Węgrami. Na to 
otrzymał rząd serbski nową notę od posła an- 
stro-węgierskiego tej treści, że rząd anstro-wę- 
gierski odpowiedź Serbii uważa za niedo- 
atateczną i że obstawać musi przy żądaniu, 
ażeby zapewnienie co do drugiego punktu pier- 
wszej noty brzmiało dosłownie tak, jak żądanie 
Austro-Węgier*. 

W tej kwastyj zapewnienia, wymsgatego 
przez. rząd wiedeński od Serbii, mieści się na 
razie główne znaczenie zatargu. Rządowi serb- 
skiemn dziwić się nie można, że wzbraniał się 
użyć słów, przepisanych mu w nocie austro- 
węgierskiej, nie wiedząc naprzód, jakich zmian 
w akcie unii rząd austro-węgierski domagać się 
będzie. Rychło też przekonano się w Belgra- 
dzie, że ostrożność ta była najzupełniej potrze- 
bna. Zdaje się, że poseł anstro-węgierski wy- 
mienił następnie rządowi serbskiemn konkretne 
żądania Austryi co do zmian nnii z Bułgaryą, 
dziś bowiem nadchodzi z Wiednia następująca 
wiadomość: 

„Wczoraj wieczorem serbski minister spraw 
zagranicznych oznajmi anstro-węgierskiemn po- 
słowi bar. Czikaunowi, że rząd serbski odrzuca 
warunki, postawione przez Austro-Węgry, jako 
nie dające się pogodzić z godnością Serbii". 

Odpowiedź tę poprzedziło nowe dłaższe po- 
siedzenie gabinetu serbskiego. Prasa wiedeńska, 
która wszelkiemi sposobami stara się nakłonić 
rząd amstro-węgierski do jaknajenergiczniejsze- 
go wystąpienia wobec Serbii a raczej do zupeł- 
nego jej apokorzenia, liczyła jeszcze do osta- 
tniej chwili na to, iż gabinet serbski ułęknie 
się stanowczości Wiednia i przyjmie jego wa- 
runki. Tymczasem stało się inaczej. Rząd serb- 


jednak żyję i nawet uciekam. Bardzo romanty* 
cznie... 

— Czy ty wiesz, Wójeiku, co ciągniesz za 
sobą? „Ból“ — to nazbyt głośne: nikt nie u- 
wierzy. „Rozpacz“ — to trochę więcej i jeszcze 
mało. Śmiech! Losy nieskończonego poematu 
rozwłóczysz po bagnach. Oto parabola naszej 
włóczęgi. No — i twojej. Tylko tyś jeszcze nie 
dorósł, ty jeszcze nie rozumiesz, tobie się je- 
„baryera*, to już odkupienie, 
zmartwychwstanie, czy jak się to tam pięknie 
nazywa. Dla ciebie — skok — to wielkie „już“, 
ja zaś byłem wrogiem wszelkiego „już* w miło- 
Świ. alkoholu i polityce, a wiesz ty, co teraz, 
w tej chwiłi, jest najważniejsze? Nie to, żeby 
nie było „Sekretu“, i nie to żeby nas tak przy 


ale nie w naszym kie-| samej baryerze nie postrzelili, — kto o to dziś 


dba? Kto o tem myśli? To są rzeczy małe. Ale 
żeby się można było ogrzać i zapalić papierosa, 
zjeść, wypić.. Zli jesteśmy. Naród polski — 
mówi p. Sieqkiewicz — żył zawsze z polskości, 
narody inne, a zwiaszcza bisnrmańskie, żywiły 
się mięsem, jako bestye, jako my, którzy na 
tamtej stronie wstąpimy do karczmy. 

Wójcik biegł teraz rysią, wlokąc mnie i przy- 
naglając... 

A kiedy.. a kiedy.. huknął suchy, szklanny 
strzał, tym razem tuż nad naszemi głowami — 

— Boże! — krzyknął — Za mną! — puścił 
moją rękę i co starczy sił.. i ponad siły w ba- 
ryerę wpatrzeni, człapiąc i potykając się, zwy: 
cięsko — uciekaliśmy od kali. 
. Dopadamy.. dopadliśmy.. skok.. w rów — 
i już po tamtej c. k. stronie. 

— Jeszcze! — krzyknął — jeszcze... 


na chodnik i poranił towerzysza, nie podeptały | Więc ubiegliśmy jeszcze staję. 


w szaionej ucieczce spaznmjące baby. 


Tero... — Zatrzymał się. Spojrzał poza 


Zyję.. może to wstyd.. może to nie wypada, ' siebie. Odsapnął. 


ski nie nląkł się groźby — i dziś dwie tylko 
pozostają możliwości: albo rząd austro-wę- 
gierski zgodzi się na koncesye i przez to 
sam zada dotkliwy cios swej powadze, albo też 
nastąpi zacięta wojna cłowa między Austro- 
Węgrami a Serbią. 

Dziś donoszą z Belgradu do pism wiedeń- 
skich, że Serbia jest przygotowana na tę osta- 
teczność, a także, ża w wojnie cłowej z Austryą 
znajdziesprzymierzeńców. Pizedewszy- 
stkiem nakłania ją do oporu Bułgarya. — 
Rząd bułgarski eświadczył podobno, że na wy- 
padek takiej wojny handlowej z Anstryą i Wę- 
grami będzie można cały wywóz serbski skie- 
rować do portów bułgarskich — wskutek cze- 
go Sarbia nie poniesie szkody. Dalej donoszą, 
co jeszcze ważniejsza i groźniejsze dla Au- 
stryi, że i Rumunia stangła po stronie 
Serbii i że zamierza przyłączyć się 
do unii serbsko-bnłgarskiej. 

Jeśli ta wiadomość miałaby się sprawdzić, 
rząd wiedeński miałby przeciwko sobie praw- 
dziwą koalicyę państw bałkańskich, z którą 
walka byłaby conajmniej wielce ryzykowną. 

W taką syteacyę wprowadziła rząd austro- 
węgierski uległość dla kół, wyzyskujących ma- 
teryalnie kraje bałkańskie. Stanowisko hr. Go- 
łachowskiego zagrożone jast rzeczywiście coraz 
bardziej, 


Poseł Bobrzyński przed siedemnastu 
wyborcami. 


Do wysokości ważnego wypadku, przez „Czas* 
rozdmuchany sejmik relacyjny posła Ekse. Bo- 
brzyńskiego w Wadowicach, w odmiennem wielce 
przedstawia świetle nasz sprawozdawca. Pisze 
on pod datą 20 b. m. co następuje: 

Dnia 18 stycznia b. r. odbyło się w Wado- 
wicach zgromadzenie wyborców większej wła- 
ności, wobec których zdawał sprawę z czyn- 
Iności swych poselskich Eksc. poseł dr Bo- 
brzyński. Na blisko sześćdziesięciu wybor- 
ców przybyło zaledwie siedmnasta, 
a między tymi kiika, jak p. hr. Ludwik Debi- 
cki, ks. prałat Starowieyski i prof. Górski, któ- 
rzy razem z posłem Bobrzyńskim z Krakowa 
przyjechali, przywoząc ze sobą sprawozdawcę 

„Czasu*, — większość wyborców świeciła na- 
tomiast nieobecnością, nie chcąc z nmysłu brać 
ndrinłą = zebranin. którago obrady nie mogly 
wypaść po ich myśli i woli. 

Zgromądzenie rozpoczęły naprzód ponfne na- 
rady, w których od raza okazała się oczywista 
niechęć przeciw p. dr. Bobrzyńskiemn z powo- 
du niejasnego i nieszczerego postępowania więk- 
szości Kuła polskiego w sprawie reformy wy- 
horczej. Nim do formalnego sprawozdania posel- 
skiego przystąpiono, czynił Eksc. Bobrzyński 
u wszystkich obecnych wyborców po kolei sta- 
rania i zabiegi, aby zgromadzenie wyraziło zu- 
pełną zgodę na politykę Koła polskiego w Wie- 
dniu z powodn projektów reformy ministra 
Ganutscha. Atoli spotkał się Eksc. u przeważa- 
jącej części wyborców z wielką jak na stosun- 
ki dotychczasowe w Galicyi, wprost niebywałą, 
opozycyą, przyczem nietylko nie szczędzone 
gorzkich pod adresem posła i Koła polskiego 
zarzutów, ale wprost oświadczono w sposób 
stanowczy, że większa własność nie ma po- 
wodu stawiać oporu reformie wybór- 
czej, lecz przeciwnie, stojąc na gruncie spra- 
wiedliwości dla ludu i kias pracujących, uważa 
za konieczność nieprzezwyciężoną, aby dać wy- 
raz społecznej i politycznej sprawiedliwości, 
rozszerzając prawo wyborcze na warstwy lađu, 
dotychczas od udziału w rządach wykluczone, 

Wobec tej, tak dla Eksc. Bobrzyńskiego nie- 
przyjemnej sytuacyi, rozpoczęły się targi, pro- 


T 


— Dmitriuk.. hań.. na górze... cholera... ob- 
jezdczyk.. Dmitriuk_. 

Nie mogłem dojrzeć. 

— Cholera, cholera... — powtarzał ze złością, 
nie mogąc znaleść innego wyraza. 

— Dmitriak.. pewno on 

Szliśmy w milczenin po „austryackich* ba- 
gnach. 

Uśmiechnął się krzywo. 

— Ale nie dostał.. cholera! psia jego mać... 

— Tero pon pódzie na komorę: ot. Tam się 
pono spyto inspektor: a skąd, a po co i jakie 
pon mo interesy i czy kogo pon ostawił.. Ale 
puści.. nie moze nie puścić... 

I znown się obejrzał. 

— Jeszcze stoi.. Ta by nie śmiał, boby na 
katorgę poszedł, tu nie wolno. Pewno ja kiedy 


od kali... kiedy... Cholera! 
Westchnął. 
— No.. pódę do karczmy. 


Sięgnąłem po PokaGNA Należało się — 
podług nuowy — pięć rubli. 

— To.. niech pon ostawi — rzekł, wzbra- 
jniając mi reką zapłaty — to inuym razem... 
| A po chwili, jakby na usprawiedliwienie: 

— Dmitriuk... strzelał. 

— Głupstwo! Co mnie to obchodzi ? 

— Powiedom: niema zapłaty. Niech pon idą 
do p : 

— Musicie wziąć. 

— E.. ta! — rzekł zniecierpliwiony — pon 
uparty i jo uparty! Mówiłem: do jutra pocze- 
kać. A tero iwa dni nie wrócę, bo ślady są. 

Poszedł miedzą. otrząsając błoto z butów. 

Tak, nie uszkodzon na ciele i kieszeni dosza- 
dłem do Krakowa. 

Ferropar. A 
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Śby, lamenty, konszachty i traktowania, które 
trwały blisko trzy godziny. Dr Bobrzyński, za- 
aferowany, biegając po sali i przyległych poko- 
jach, prosił zgromadzonych, aby go wobec Koła 
i rządn nie komprumitowali i użyczyli popar- 
cia polityce Koła polskiego. Rzecz szła jęduak 
oporem. Większość obecnych na sali twardo i 
niewzrnszenie stała przy tem, aby nie nchwałać 
zgodnej z życzeniem EKkscelencyi-posła rezolu- 
cyi, a wotum zaufania zastąpić towarzyskiem 
podziękowaniem — Chciano także uznać całe 
sprawozdanie, jako prywatne, a z powodu 
przywiezienia i obecności na sali sprawozdaw- 
cy „Czasu“ zainterpelowany został p. Bobrzyń- 
ski niedwnznacznie. Jeden z obecnych zapropo- 
nował, chcąc sprawę naprzód posunąć, formułę 
rezolucyi uchwalić się mającej, — atoli formuła 
ta, jako za daleko w zaufania idąca, została 
przez większość zgromadzonych odrzucona. — 

W dalszym ciąga ułożył projekt rezolucji p. 
dr Łazarski, prezes Rady powiatowej w Bia- 
łej, kładąc nacisk na to, że większa własność 
pragnie powszechnej reformy wyborczej i roz- 
szerzenia prawa wyborczego, ża spodziewa się, 
iż Koło polskie nie będzie stawiało przeszkód 
wschodzącej sprawiedliwości politycznej wobec 
klas upośledzonych; że zgromadzenie apelnje 
do patryctyzmau Koła polskiego, aby nie sta- 
wało w drodze słusznym żądaniom lndn, lecz 
aby baczyło tylko pilnie, iżby przy projekto- 
wanej reformie wyborczej interes nasz narodo- 
wy nie zóstał upośledzony. — Rezolacya w ten 
sposób pomyślana, nie podobała się p. posłowi 
Bobrzyńskiemn, który ostatecznie sam zredago- 
wał projekt zapaść mającej uchwały i prosił, 
pe na jej ogólnikową treść obecni się zgo- 

zili. 

I to jednak nie pomogło! Większość obe- 
cnych nie chciała uznać przedłożonego projektn, 
konszachty ciągle w dalszym ciągu trwały, targi | 
się przewlekały, opozycya rosła, a niektórzy 


sność, mająca ciągłą styczność z ludem i mają- 
ca obowiązek opiekowania się ludem, popełniła- 
by fatalny błąd, gdyby stanęła w szeregu tych, 
co walczą za utrzymaniem przywiłajów. a za 
usunięciem ludn od praw politycznych. Mowca 
uważa obawy i niebezpieczeństwa, rzekomo dla 
kraja z reformy wyborczej wyniknąć mające, 
za przesadne i bezpodstawne. Inne państwa ma 
ją już powszechne prawo wyborcze, a nietylko 
zapewniły sobie egzystencyę silną i spokojną, 
lecz nadto mają powagę i wpływy w Europie. 
Że z powszechnego prawa wyborczego wyjdą 
częściowo inni posłowie, niż dotychczas, to pfa- 
wda, ale nic nie uprawnia do twierdzenia, że 
ci, co przyjdą, będą gorsi dla spraw krajowych 
od tych, którzy dziś są. Może wyjdzie więcej 
włościan, może będzie więcej posłów ze skraj- 
nyca obozów, — ale to przecież także będą 
Polscy, którzy zaniechawszy dzisiejszej, nieraz 
przesadnej agitacyi, będą pracować dla dobra 
kraju i ludu w nowym parlamencie. 

Mowca nie obawia się zaostrzenia kwesyi ru- 
skiej wskutek wyborów; przeciwnie, sądzi, że 
jeśli posłowie ruscy dostaną tyle mandatów, ile 
im się sprawiedliwie należy, to usunie się fer- 
ment agitacyjny przeciw Polakom i możliwa 
będzie wspólna przca z Rusinami. 

Supozycyę pana posła, jakoby rząd wiódł nas 
do komunizmu (!), uważa mowca za przesa- 
dę i niepotrzebne rozsiewanie strachów, bo prze- 
cież cały świat wie, że centralny rząd w Wie- 
dnia, to lndzie bardzo umiarkowani, nawet wiel- 
ce konserwatjywni, a nad tym rządem stoi ko- 
rona, która świadomą chyba jest swych praw 
i obowiązków politycznych. Niepodobna więc 
imputować centraluemn rządowi dążności prze- 
wrotowych. 

Co się tyczy pornszonego przez posła Bo- 
brzyńskiego przeniesienia punktu ciężkości po- 
lityki z Wiednia do Lwowa, do Sejmu krajo- 
wego, to mowca zgadza się z tem w zasadzie, 


z obecuych już chcieli wyjść, chcąc wysłucha- |atoli pod warunkiem, że Sejm uchwali wpierw 


nie sprawozdania zostawić jedynie tylko impor- | sprawiedliwą reformę wyborczą. W dzisiejszym 
towanym z Krakowa „rolnikom“, gdy w tem — | składzie rządzi w Sejmie, w kraju, wszędzie, 


odezwał się niespodziewanie w głównej sali 
dzwonek, a p. Przecław Sławiński zagaił 
posiedzenie, wzywające posła Eksc. dra Borzyń- 
skiego do złożenia sprawozdania. Zegar wska- 
zywał właśnie godzinę drugą z poładnia. 

Nie będziemy powtarzać ogólników o zasłn- 
gach i pracach Koła Polskiego w Wiedniu. 
w którem poseł Dr. Bobrzyński wybitną i na 
ezelną odgrywał rolę. Ze naturalnie wszystko, 
cokolwiek Koło polskie w Wiedniu zrobiło i 
cregy równocześnie zaniedbało znalazło w u 
stach posła Bobrzyńskiego pochwały, tego przy- 
taczać chyba nie potrzeba. Mówił p. poseł, że 
popierał sprawy roinictwa, sprawy kredytu me- 
lioracyjnego, sprawy regulacyi rzek, sprawy 
budowy kanałów, sprawy taryf cłowych od ryb 
i mięsa, słowem mówił o wszystkiem, co się 
w parlamencie uchwalało często bez, a wielo- 
krotnie wbrew Kołu połskiemu. 

Przeszedł następnie p. Bobrzyński do pro- 
jekta reformy wyborezej, przyznał, że 
projekt tem zaskoczył wszystkich posłów Koła 
polskiego i że nawet Ekscelencye kołowe, ma 
jące prawo udzielać tajnie rady rządowi, nic 
nie wiedziały o tym projekcie, który też, bez 
ich tajnej porady zredagowano. Omawiając 
szczegółowo eweniaalności, do jakich reforma 
wyborcza doprowadzić może, podniósł poseł 
aprawozdawca, że zginie w kraju polskość, za- 
lana zostanie inteligencya falami luda i alicy, 
przedewszystkiem zaś podkopuną zostania po- 
waga kościoła i upadnie moralność. Następn:e 
wychwala? spryt polityczny br. Dzieduszyekiego, 
który Ra projekt Gnaischa odpowiedział mową. 
w której do niczego się nie zobowiązał, skut- 
kiem czego Koło polskie w przyszłości nie bę- 
dzie w sprawie reformy wyborczej wiązane. 
Prosił w końcu Eksc. poseł zgromadzonych, 
aby aprobując politykę Koła polskiego, dali mu 
możność pracowania w wytkniętym, jasno 
przez p. hr. Dziedaszyckiego oxroślonym kie 
runku i zwalczsuia projektowanej przez Gaut- 
scha reformy, dopóki prawn autonomii krajowej 
nie będą rozszerzone i zabezpieczone. 

Gdy poseł Bobrzyński mową swą ukończył, 
zabrał głos p. Dr. Łazarski i w dłuższem prze- 
mówieniu dotykał kwesty: przez posła sprawo- 
zdawcę poruszonych. Wyjaśnił, że pożyczki me- 
lioracyjne, które p. Bobrzyński uważa za do- 
bredziejstwo dla większej własności, w prakty- 
ce niemają właściwie dla właścicieli tabularnych 
żadnej wartości, bo kto ma hipotekę nieob- 
ciążoną, tema pożyczki nie dadzą, a kto jest 
zadiużony, temo dać jej nie mogą 

Co do reformy prawa wyborczego wy- 
raził dr Łazarski zapatrywanie, że stawać w 
drodze prądowi reformy i rozszerzeniu praw 
politycznych ludu, byłoby nierozsądkiem 
iniesprawiedliwością, bo szersze WAT- 
stwy lndności dawno żądają praw, a afery rządzące 
błądziły, zapoznająs prądy nowoczesne eXonomi- 
ezno-polityczne, pogiądy i pojęcia. Większa wła- 


Różowa Księga: p. Mani. 


Niedawno rząd frauvnski wydał „Księgę żółtą”, 
zawierającą szoreg dokumentów, odnoszących się de 
sprawy marckańskiej, a nieto później w tej samej 
sprawie rsąd niemiecki wyda? swoją „Księgę białą”. 
Dzłesniki całego świata rznciły się ua te księgi, 
jak gdyby aa objawienie, zapominając o wsayatkich 
innych rzecaach | tej okoliczności należy głównie 
przypisać, Że nikt nie wie dotąd mie o istnienia 
„Księgi różewej* panay Mani Paciorkiewiczównej. 
Czytałem tę księgę, mogę więc zaxaajomić świat 
z jej treścią 

Jak wszystko w Polsce wapółczesnej, tak i wą- 
tok „Księgi różowej“ nawiązał aię w Zakopanom, 
Panna Mania wzięła ndział w zbiorowej wyciecace 
do Zakopanego | poznała tam w pierwszym zaras 
dniu p. Stanisława Gwizdka, artystę maiarza, któ- 
ry od dwóch miesięcy przenosił Giewont ma płótno. 
Pan Gwizdek jeż na dragi dzień ciągle „kręcił 
sle“ koło p. Mani, a trzeciego dnia rano powiedział 
jej ze szezerością artysty, że jest „kobietą baje- 
ngng“. 

— Koblety są na Krowodrzy — odparła z dą- 
sem p. Mania. 

— Na Krowodrzy są baby, ne linii A-B lalFi, 
a pari jesteś kobietą bajeczną — zswyrokował' 
malarz. : | 

Panna Mania, aezkolwiek miała podróż naprzód | 
zapłaconą do Zakopanego i z powretam, pozostała 


ta sama większość, która tworzy większość 
Koła polskiego w Wisdnin. A że rządy te nie 
są oparte wyłącznie na zasadzie sprawiedliwo- 
ści, o tem wie każdy, kto się publicznemi inte- 
reauje sprawami. Kto należy do większości sej- 
mowej, ten ma wszalkie prawa i korzyści — 
mniejszość traktowana jest jako klasa upośle- 
dzona. — Mowca przytacza kilka drastycznych 
przykładów z okręgn wyborczego posła Bo- 
brzyńskiego, jax to przy subwencyach trakto- 
wano jednych, a zaniedbywano drugich, budząc 
u luda przeświadczenie oburzającej niesprawie- 
dliwości i wyrywając gwałtem z luda zaufanie 
do sfar rządzących. 

Przechodzi następnie mowca do stosunków 
powiatn bialskiego i opowiada cały szereg fa- 
któw tak widocznego zaniedbywania szkolni- 
ctwa w tym powiecie i tak macoszego trakte- 
wania tego powiatu kresowego, że godziłoby 
się, aby te fakta, których sprawozdawca dokia- 
dnie zestawić nie może, osobno ogłoszoue Zu- 
stały, oraz aby zaradzono stosunkom, które, we 
dle przedstawienia p. dra Łazarskiego, znają- 
cego je naocznie i dokładnie, urągają wszelkiej 
sprawiedliwości. 

Wkońcn zwrócił się p. dr Łszarski z gorą- 
cym apelem do posła dra Bobrzyńskiego, aty 
jako bliszo stojący najwyższych arzędów kraju 
i państwa, z obowiązku swego jako posel po- 
starał się jak najrychlej o usunięcie krzywd, 
wyrządzanych kresowemu powiatowi bialskiemu. 

Po tej mowie, która o tyle bardzo dobre m 
zgromadzonych sprawiła wrażenie, o ile mniej 
przyjemną być musiała dia posła sprawozdaw- 
cy, przemówił kilku słowami, wobec gwaru nie- 
pozwalającego dosłyszeć dokładnie słów, hr. 
Ludwik Dębicki na temat nieszczęść narodo- 
wych za kordonem i konieczności popierania 
Koła polskiego, poczem ks. prałat Starowiejski 
zgłosił wniosek o uchwalenie rezolucyi przez 
p. Bobrzyńskiego projektowanej z dodatkiem, 
że się panu posłowi wyraża wotum zaufania. 

Nim przystąpiono do głosowania, wielu po- 
ważnych właścicieli z powiatu wadowickiego 
i bialskiego, opuściło salę, kilkn w kącie 
sali w głosowaniu naumyślnie udziału nie bra- 
ło, pozostali w liczbie nader skromnej u- 
chwalili rezołucyę*) z widocznym przymusem, 
więcej ze względów grzeczności, niż z głębokie- 
go przekonania. 

Tak skończył się — o godzinie 3/4 po po- 


*) Rezolucya opiewa: 

„Zgromadzeni wyborcy większej wiasności Wadowice- 
Blała-Myślenica Żywiec, wysłuchawszy sprawozdania po- 
sła do Rady państwa, dra Bobrzyńskiego, oświadczają, 
że mogliby się tylko za taką reformą wyborczą oświad- 
czyć, która, rozazerzając prawo wyborcze szernzych 
warstw społeczeństwa, nie narasi na szwank intaresu 
naszego narodowego, stanowisko naszo autonomiczne a- 
względni i wzmocni, a liczbę mandatów w stosunku do 
lizosby łudności kraja pomnoży. Zyromadseni wyborcy 
p zyjmują do wiadomości sprawozdanie posoiskie dra Bo- 
przynńskiego i wyrażają mu swoje zaufanie“. 


u swejej elotki w „letaiej stolicy Polski“. Clotka 
przyjęła gościnnie swoją sioztrzenicę, ale mie mo- 
gac przebolać utraty zapłacoaej podróży do Krazo- 
wa, wysłała córką swoją do państwa Paciorkiewi- 
czów z biletem kolejowym paray Maai. W tən spo 
sób odbiła także wydatek s powvdu przybycia „je- 
duej gęby“, jak się wyraniła wobec męża. Odjęła 
„jadnę gębę“ z pośród swojej dziatwy i wysłała ją 
do Krakowa. Pani Paciorkiewiczowa ujrzawszy u 


NOWA REFGRMA. 


łudniu sejmik relacyjny posła Bobrzyńskiego, 
który mimo grzecznego raczej niż szczerego 
i politycznego wotum zaniania, faktycznie za 


klęskę p. Bubrzyńskiego uważany być musi, bo | 


__ Wtorek, 28 Stycznia 1906, _ 


o n 


— Na Safianikach, w mieszkaniu Aronsa,|w żadnym pansławizmie i nie wyrzckając się nie- 


przy rewizyi znaleziono bombę, którą zabrano, 
a właściciela uwięziono. 
— Z dniem 13 lutego zacznie wychodzić 


przekonał nas, że wyborcy większej własności| w Wilnie nowe pismo codzienne w języka pol- 


zachodnich powiatów, — chociaż spokojni 
przecież w przekonaniach swych bardzo daleko 
stoją od skostniałych i stronniczych zapatry- 
wań rządzącej krajem większości, i co za tem 
idzie, od reprezentanta tej większości, Eks. Bo- 
brzyńskiego. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Z Warszawy donoszą: 

W sobotę w południa zdarzył się nowy wy- 
padek groźnego najścia przez bandytów. Do fa- 
bryki wyrobów platerowanych Henneberga przy 
ulicy Wolskiej wtarguęło 11 łotrów, samych 
wyrostków, w wieku od łat 17 do 20 i zagro- 
ziwszy śmiercią stróżowi i portyerowi, obezwła- 
dnili ich w ten sposób, że przy obu z nich stali 
wartownicy z wymierzonemi w piersi rewolwe- 
rami. Beszta weszła do kantoru, w którym 
znajdowało się piecia pracowników mężczyzn, 
kasyerka i dwie urzędniczki, razem osiem osób. 
Wchodząc jeden z łotrów strzelił w sufit i za- 
wołał: „Reca do góry, nie ruszać się, bo śmierć*, 
a gdy część bandytów lufy rewolwerów skiero- 
rowała do przerzżonych pracowników kantoru, 
dwóch innych podeszto do otwartej kasy i za- 
brało całą gotowizuę w sumia przeszło 1508 
rubli, jaka podówczas znajdowała Bię w kaset- 
kach, poczem wciąż grożąc rewolwerami i co- 
fając się zwolna, wyszii najspokojniej. 

— W urzędzie pocztowo telegraficznym u- 
kończono śledztwo przeciw urzędnikom z po- 
wodu strejka. Jak się dowiaduje „Karyer War- 
szawski*, otrzymali dymisye jnżynier Konowa- 
łow, naczelnik telegrafa oraz 16 Starszych u- 
rzędników zarówno Rosyan jak Polaków. 

— W sobotę wisczorem w wielu punktach 
miasta odbywały się rowizye i masowe areszto- 
wania na ulicach. Na Lesznie w dwóch domach 
aresztowano po kilkanaście osób. Pomiędzy go- 
dziną 7 a 8 wieczorem do cyrkułu zamkowego 
przyprowadzono pod strażą wojska gromadę 
przeszła 100 aresztowanych. 

— Wczoraj zastrejzowali roznosiciele „Ka- 
ryera Wsrszawskiego”. 

— Redaktor i wydawca czasopisma „ŃStra- 
żak*, p. Emil Szyller, Otrzymał wezwanie do 
zapłacenia z decyzyi generał-gubernatora war- 
szawskiego kary 1000 rS. za artykuł p. t. „Naj- 
pilniejsza potrzeby strażackie“. Karę wyzna- 
czono bez prawa zamiany na areszt, pod rygo- 
rem egzekucyi natychmiastowej. Ponieważ p. 
Szyller żądanej samy nIe złożył, komisarz cyr- 
kału zrobił zajęcia maszyn i urządzeń dru- 
karni. 

— „Przegląd Powszechny* zawiadamia, że 
na mocy p. 6 art. VII przepisów prasowych z 
dnia 24 listopada r. z. Od dzisiaj wychodzić bę- 
dzie pod zmienionym tytułem „Reforma“. Za 
redaktora i wydawcę podpisywać będzie do- 
tychczasowy wydawca „Przegląću*, p. Józef 
Szlenker. 

Z Radomia donoszą: Zabito tu dwóch maszy- 
nistów: Bujłowa i Bosgomazowa. Według ra- 
portn miejscowej władzy kolejowej, wymienieni 
witali ronyjaki Nowy Bok w towarzystwia kosa- 


|ków. Cała towarzys:wo wyszło ra ulicę około 


dworca kolejowego o godzinie 1 w nocy, gdzie 
prawdopodobnie pokióciło się, gdyż w tym wła- 
śnie czasie słyszano wystrzały. Rano, w dzień 
Nowego Roku, znaleziono Bajłowa i Bogoma- 
zowa bez życia. 

Z Kalisza donoszą: Bedakior „Gazety Kali- 
skiej*, p. Józef Radwan, Skazany został na karę 
pieniężną 100 rs. lub na Areszt dwutygodniowy 
za znaleziony Stary rewolwer podczas rewizyi 
w mieszkaniu redaktora. Ponieważ p. Radwan 
na karę pieniężną nie zgodził się, więc osadzo- 
no go w areszcie policyjnym. — Aresztowania 
odbywają sią co noe. 

Z Wilna donoszą: 

— B. generał-gnkernstor wileński, A. Freze, 
opuścił Wilno, żegnany przez liczne grono osób 
z kół arzęduiczych i tewarzyszich 

-— Rada m. Wilna wybrała specyslną komi- 
zyę, która ma Opracować projekt wprowadzenia 
we wszystkich Szkołzch wileńskich wykładu ję- 
zyka polakiego. Do komisy! tej powołano pp. 
Tadeusza Dembowskiego, Kazimierza Dmochow- 
skiego, Konrada Niedziałkowskiego, Adama Bym- 
szę i Bronisława Umiastowskiego. 

— W redakcyi i drnkar0i gazety żargono- 
wej „Dar Wecker“ policya dokonała rewizji. 
W drukarni zneleziono około 200 egzempiarzy 
pisma „Robotnik żydowski“, które skonfisko- 
WARO. 


— W nocy d. 16 stycznia, W Dobliżn Mar-lkorzyéci. Pierwsze dla tego, że Rosya jaż mio po- 


skim, p. t. „Gazeta Wileńska“. Wydawcą bę- 
dzia p. M. Romer, redaktorem Z. Pietkiewicz. 
Fortyfikowanis Krolestwa Polskiego. Według 
zatwierdzonego budżetu państwa, na rok bieżą- 
cy na ulepszenie fortec wyznaczono 16,000.000 
rubli. W Królestwie Polskiem rozszerzune być 
mają fortece: w Zgierzu, Osowcu, Modlinie i 
Dęblinie oraz w Brześciu. W gabernii iomżyń- 
skiej dla artyleryi będzie urządzony poligon. 


Rocznica styczniowa. 

Ubiegłe dni: sobotni i niedzielny poświęcone zo- 
stały w naszem mieście aa nezczemie 43 rocznicy 
bohaterskich bojów o wolmość z lat 1863/4. W sv- 
botę przed południem odbyło się, jak to już dono- 
siliśmy, uroczysta nabożeństwo w kościele N. P. 
Maryi, wieczór zaś wielka patryotyszaa manifesta- 
cya. O godziele 6 u stóp pomaika Mickiewicza so- 
brała się liczaa pnbliczność ze wszystkich sfer mia 
sta, delegacya „Sokoła* krakowskiego w ranndurach, 
spory zastęp rałodzieży akademickiej, oras liogao 
szeregi młodzieży szkół średnich, które stawiły się 
koło pomnika Mickiewicza ze sztandarami polskiemi 
z białemi orłami i lampionami. Gdy tamy ustawiły 
się, zapełniwszy całą przestrzeń Rynku aż do ko- 
Bcieła Maryuckiego, wstąpili aa stopnie trzej mow- 
Gy z grona młodzieży akademickiej, którzy podaia- 
áll bohaterstwo bojowników 1863 roka, dziedzictwo 
walki, które przechodzi z ojca aa syna i ten ruch 
współczesny. pełen zaparcia się i oddania ses 
narodowej, gdzie wśród szeregów walczących bły- 
snęły świty i szarzki włośsiańskie, poczem z ust 
zabranych wyrwała sią pieśń amartwycnwstaniz | 
„Jeszcze nie zginęła”. Po przemówieniach zawie- 


podległości, ale zbliżyć się cywilisacyjnie, podnieść 
1 nszlachatnić Rosyę. Mowca wyraża praekorsnie, 
wręcz odmienne od wszystkich zranych i dowadzo- 
nych w abecnej dobie, ża Rasya stata, pobita i araj- 
nowana, to wzmożenie sig potęgi Prns, przeciwnie, 
carat silny, autokratyczny zawszo był sprzymiaerzeń" 
cem Prus, Rosya zaś wolna z nudziałem Polaków 
w rządzie to postrach 1 bicz na Niemców. Mowca 
kończy, nawiązując do uroczystości, że obchody ta- 
kie, jak dzisiaj, dla uczezsnła historycznych rocznic 
wydatnie podnoszą ducha patryotycznego u społe- 
czeństwa. 

Po nelsaenin się oklasków, któremi podziętowano 
ga piękny wykład prof. Kozłowskiemu, wstąpiłi ma 
estradę panowie B. Wallek- Walewski i Ant. 
Isakowicz i odśpiawali Moninazki duet z „Dzia. 
dów“ Mickiewicza i Villebois „Burro“. Serdeczne 
oklaski zmusiły śpiewaków do dorzncenia jeszcze 
jəñnsgo numeru mad program. Nsastępnjlo art. dra- 
matyczzy p. Mar. Andrussowski wypowiedział pod- 
niosły i pełen ognia wiersz J. Słowackiego „Poeta 
i natchnienie*, Przeciągłe brawa skłoniły p. Andro- 
szowstiogo do wygłoszenia Mickiewicza „Ody do 
młodości“. Prawdziwą blesiadą artystyczną było 
odegranie przez Star. Pichora, znsnego Malarza 
a zurasom | muzyka, Saratego Chopina „Nostura* 
i Wrońskiego „Maznrka*. Pleńciwe tony skrzypiec 
były odbiciem wesucia się w atwory i wspanialej 
techniki artystycznej. 

Następnie p. Antoni [sakowicz odśpiewał golo 
Walleka- Wallewskiego „Tren V. Kochaaowskicgo* 
i Schumana „Dwóch grenzdysrów*. ‘Ta ostatnią 
pieśń p. Isakowicz zmuszony był na nallno doma- 
ganie się publiczności powtórzyć raz jerzcze, Po 
odśpiewania przez wszystkich zebranych w sali hy- 
mau „Boże coś Polskę“ i „Jeszcza Polska xlo zgi. 
nola“, zgromadzeni poczęli powoli oprszczać Sokół 
pray dzwiękach sokolej orkiestry, grającej Tymol- 
ekiogo „Poloneza Fredry*, 
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szono na pomniku wieniec z szarfami narodowenai 
i sformowawszy szyki, ujano mię m2 emsniarz ra J J 
mogile walczących bohaterów 1863 roxo. Tysiączne | Obchody socyalnej demokracyi. 
tłumy, śpiewające płeśui patryotyczns, płynęły ulicą W dała wesnrajszym urtządalżz krakowska par- 
Flrryańską i plnsatami; za mostem kolejowym xa-|tya sotyalpo-demokratycwya uroczysty obehóć, łączą: 
palono liczne pochodnie I majestatyczny pochód ty-'cy trzy roczaice, a mianowicie: wybuchu rewolucyi 
siąszaoj rzeszy zo śpiewem „Hej kto Polak na ba-|w Ranyi w dania 22 sżycznia 1905 r, dwauisiestą 
gaety* ruszyły dalej. Na cmertarza przy oświutlo- | rocznicę stracenia w Warszawin pierwszych uocya- 
poj mogile powstańców oczekiwało przybycia pe- | listów — Bardowskiego, Kunickiego, Pletrnalńskiego 
shnda kilka tysięcy zobranaj młodzisży. Na podnia- || Ossowskiego, oraz 43 rocwaitę wybucha powsta- 
slenie grobowca wstąpiło dwóch mowsów i w pię-;nia polskiego w r. 1863. O goda. 10 przed pała- 
knych słowach oddało cześć przeszłości, podnosząc | dniem odbyło zię w ujeżdłalni przy ulicy Rejskiej 
nowy rodzaj walki, gdzie odwaga cywilna, gdzie: wielkie zgromadzenie ludowe. Po zazajeniu przez 
nobywatelenie, nie rozumiejących jeskeze czem jest | p. Haskera, roferat na temai „Znaczenie dnia 22 
ojczyzna, prawa | obowiązki, wysunięte są ma plan stycanis dla ruchu rewolucyjnego w Rosyi“ wypo- 
vlerwsay. Szeregi włościan, idących do więsienia, wiedział pose? Daszyński. Mowca w przeszło w dwu- 
za prawa ogólne, uchwały gmin twardo stojących | godzinnem przemówieniu przedstawił dotychczaso- 
na stanowisku nieugiętem, praca twórcza u podwa-|wy przobieg rewolucyi w Rosyi i pamiętay dzień 
lin narodn wśród rzesz ludowych, oto dzisiejsza 24 stycznia, w którym wiara w dobroć i ojco- 
walka, która ogulem roxpiomienionych serc stopi |stwo ċara na zawsze zniknąły. Nawiązując do 
kajdany. Po odńpiewaniu hymaa „Boże eoć Polskę“ | obecnej sytuacyi, mowca wyrasił przekonnals, Że 
i „Jeszcze Polska nie sglncła”, ruszono w pooho-|csyn historyczny, dokonany w stanowczej chwili, 
dzie do miasia na kamień Kościuszkowaki, stamtąd | pociągnie za sobą do marszu raseig narodn. „Als 
ponownie pod poranik Micklewieza, gdzie wygłoszo- ton czyn musi być świadomym, mus) być zorgani- 
RO odtataią mowę, poczem zwinięto sztandary i tłu- |zowanym, musi być w sgodzie z siłami ladu. Na- 
my rozerały się do domów. piąć ta siły, zrobić x nich energię czymną, to 3a. 
danie ludu. Dia tego gotajmy się do walzi, do tej 
Wieczorek w Sokole. przyszłości yacże bliskiaj, która pobudką sbudst nas, 
Jako dopełnienie, a właściwie główua część sb- 
chodu rocznicy styczniowej, urządzony został sta- 
raniom komisył obohodowej „skola“ krakowskiego 
%CazóTaj uroczysty wieczór, 0 birdzo Żztrza niużo- 
aym programie. Estrade wielkiej sali „Sokoła“ ude- 
korowann ełsktownia festonami o barwach narodo- 
wych i zieleuią, na tie której lśniła z daleka wi- 
doczna tarcza x białym criem na czerwowam poiu. 
Salę wypełniła liczna publiczność, wśród której bar- 
dzo wiele rodzin z z akordouu, przebywających obe- 
cnia w Krakowie. 
Odczyt o powstaniu połskiem z roka 1863/4 wy- 
głosił znany historyk prof. dr Staniaław Kozłow- 
ski. 
Mowca w swym Ścisły laos RA szeroką skalę 
podjotym wywodzie przedstawił obras Polski z przed 
lat 43 i obraz współczesnej Europy, która dozwo- 
liwszy wówezna sprawie polskiej dojść do tego sta- 
nu i położenia. które jaj kawały za broń chwyońć, 
zdradziłu rę spruę i opaściła hasiebnia. Praeblegi- 
szy barwnormi słowy dalsze dzieje od wybachu po- 
wstania po dzień dzisiejszy, prelegent skreślił do- 
sndny oSrar dalslojasogo stana naszego wpoieczeń: |a „Halki“ Moniaszki. Bardzo podobał się śpiew 
stwa i siosnuku usgzezżo do państw poroabiorowych | prof. Maršo. którego zmaszono da kilku aryj nad 
i wyrazi? przekorsamie o niespożytej sile żywożnej | program. W programie były madto bardzo piękna 
narodu polskiego, którego Żadne prześladowania nie | deklamneye p. Sosnowskiego i p. Ordon-Sosuo skiej, 
mogą zmódz. Jednym z przykłudów tego jest wy- | artystów dramatycznych. Na zakończenie przemówił 
trwałość religijna, jaką złożyła lndwość białoruska, | poseł Daszyński, który porównał dzisiejszą chwilę 
po stn latach gromadnie wraczjąc znowu na wiare |z rokiem 1809, kiedy legiony ciągnały przez Gali- 
katolicką, to zanczy przyznając sią do polskości. |cyę: witaso je owacyjnie, kobiety słały im drogę 
Z dzisiejsucj zawieruchy, wywułanej wojną na | kwiatami, urządzamo bale ma ich czsść; legiony Spo- 
Wschodzie aryntyckim i obecaem wrzeniem w Ro- |dziewały się wzmocnić rekrutami z Galicyi, liczą- 
ayi, Polacy odmieść mogą i odniosą niewątpliwie |cej podówczaz 21/, miliona ladności; ale — „K”la- 
tów było dażo — mówił p. Daszyński — a rekru- 


powoła nas! Poraszmy wsaystko, co żywe w Baro- 
date, gotnjnay się Jo taj walki! Wola Wos!” (Okla- 
ski i brawa). 


” 


Do mo sie pene Dyezyńgiiego Gyazza v tea aze 
ras krótko p. Häcker, kóry zamknął ugromadeonio 
okrsykiem, powtórzonym przoz agromsdzunych z za- 
psłom: „Nisch żyje wolaa, aiepodległa 
Polska!“ 

O poda. 3 popoładaiu Gdbył wię w krakowskita 
Sokole, orgądzony Biarznierm tutejszej periyl Boeya- 
Jirtycaaoj obchód Indowy ka uezwześia rocznicy wy. 
bucha rewołazyi w Rosyl i Polsce, przy ascaelnie 
zapołelonoj wali. Zagal? adwokat przysięgły z Wer- 
uzawy, p. Kwiatek, kióry, omówiwszy ważność 
wybuchu rewsluevi, wzywał zabranych do walki 
z carską przemocą 0 niepudiegiość Polako. (Oklaski 
i brawa). Nastąpiły potem prodekcy masykalne 
i wokałne, Paal Eibouschiitsowa odegrała Chopina 
prsindycm Da»dur i polonoz A-dur, iaterprotając 
go w sposób sobie tylko włańsiwy. Naatąpiły pro 
dukeyo ckórn robotniczego vod kierunkiem p. Ra. 
deckiego, pocsem panna Rechtówna odśpiewała aryę 


kuć, do komisarza V cyrkołu Strzelano pięć |wróst do systemu rządzenia z przed wybuchu woj- 
razy z rewolwern bez skutka. Napastników nie |ny, drugie dla tego, że Polacy będą musieli się zbli- 


ujęto. 


— Zdrajca! — zawołała p. Basia. — Przed ty- 
godmiem nazwał mulo „bsjeczaą kobietą"! Ale pe- 
wsie luha Mania ohwyciia go w swoje sidła. Dam 
ja ci Gwizdka. 

Pobległa do kucini. 

— Ciociu, Mania prosi o przysłanie rozmaitych 
rzeczy — rzekła do pari PaeiorkiewiezoY ej. — Dsi- 
siaj dostałam od niej list, 

— Zróbże to sama, bo ja nie mam CHAE1 — od. 


rę 


siobia siostrzsalcę zakopuńską, skrzywiła się nieco. |rzekła ciotka, sajęta pieczeniem gęsi, ZtÓTOJ alo 
ale skrzywienie zaraz pokryła uśmiechem. Dopiero | mogła opuścić. 


wieczorem powiedziała do męża: „Ta Migdalska 


Panna Brsia sądziła, Że elotka zażąda lista, ale 


zmądrzała w Zakopazem. Przyjęła naszą Mavlo, ale | omyliła się. Gęś popsuła jej szyki. Co robić? Wrę- 


zaraz nam wsadziła na kark swoją Basię“. Trzeba 
wiedzieć, że pani Pactorkiewiesowa I pani Migdnl- 
ska były tylko ciotecano-ciotecznemi siostrami, za- 
zdrońciły soble Rawrzajem każdego powodzenia, a 
zwłaszcza drżały o to, ażeby panna Basia nie sta- 
nęła pierwej na ślubnym kobiercu, niż panna Ma- 
nia, względnie odwrotnie, według tego, czy pani 
Pariorkiewiczowa, czy Migdalska myślała o tej 
chwili przełomowej. 

W klika dni po przybyciu p. Basi do Krakowa, 
panna Mania napisała do niej list, pierwszy dozu- 
ment „Księgi różowej“. Panna Manis żądała prsy- 
słania sukai granatowej, kołnierzyków, rękawiczek 
i „rurek“ do włosów, a w dopisku umieściła kilka 
słów o malarza. „Gwizdek jest boskim chłopa- 
klem — pisała p. Msala. — Co za broda, a jakie 
oczy! Głębokie, jak Morskie Oko. Powiedział mi, że 
jestem bajaczną kobietą. Gdyby nie to fatalne na- 
awisko: Gwizdek! Ale można je zmienić. Listu ni- 
komu nie pokazuj. Spal zaraz*. 


| 
| 


czyć list ciotce byłoby jsstrawą zdradą, więc pod- 
rzuciła go zgrabnie w žnehaj i wróciła do pokoju. 
Nazajutrz pana Maaia otrzymała od matki list, 
który był plorumującema potępieniem wszystkich ar- 
tystów, a zwłaszcza malarzy. „Głowy sobie nie sa- 
wracaj malarzami, tylko myśl o przyszłości. Jożeli 
nie ma tam dia ciobie ianej „partyi* prócz Gwizd- 
ka, to wracaj do Krakowa”. 

— Żaija! Zdradził» mnie! — zawołała panna 
Masia. —. Dała list mawie. Co ja teraz pocznę? Na 
ałość zostanę. 


I została, Oczywiście zdrady nie mogła darować. ! 


więc napisała do Basi iist, składzjący unię z masto- 
pujących tyiko słów: , Wisszuję dłaglego języka”. 
Odwrotna pocztą otrzyjażła równie lakoniczną od- 
powiedź. „Mam długi język? — pisała p. Basia, — 
Dobrze, ale w takie rszie dowiedz się, że twój za- 
cny Gwizdek zamianował mnie jnż przed trzema 
tygodniami bajsczną kebietą. Widocznie teraz tytuł 
tea potaniał u niego*. 


żyć do Resyi w znaczenia dodatniem, to jest nie 


Gdy wieśzorea p. Mania na werandzie znalania 
się Bama z panem Gwizékiom, pokazała mu list Ba- 
gi, dsdawazy ustny komentarz, nieco faniastyczny. 

— Panre Maniv -— rzekł z namzosczeniam Gwi- 
zdek. — Sprawa jest zapełnie jasna. Panna Basia 
otrzymała zdawkcwą monete od Gwizdka salonowe, 
pani zaś dałem szozere złoto z mojego sorea, jako 
Gwizdek artysta. Pani mnie rozumie? 

Jeżeli Giewont nie xznehwiał się po tych sło- 
wach, to tylko diatege, Że przyzwyczalł się powoli 
do blagi, odkąd Zakopane zaczęło wyrastać na le- 
taia stolicą Polski Alo panna Mapia z iznogo po- 
wodu zachwiała się i runęła w objęcia p. Gwisdka. 
Po gorących uśsiskach possli oboje do pokoju ma 
zimną Kolacyg, przygotowaną jnż przez elotkę Mi: 
gdalską. 

jestety kszajntrz otrzymała p. Mania od matki 
swojej telagraficzny roskax, ażeby natychmiast po- 
wrósiła do Krakowa. Nie było rady. Panna Mania 
powróciła do Krakowa z fotogrefią p. Gwizdka, » po 
jej przybycia p. Basia odjschała natychmiast do 
Zakopanego. W abiorze dokumentów „Księgi różo- 
wej“ nastąpiła przerwa na pewien czas. Dopiero 
podczay karnawała przybył do księgi ważny bardzo 
doknmeni, a mianowicie zawiadomienie, że pazna 
Basia sawrxzo związek małżeński z panem Stani- 
slawem Gwizdklem. Równocześnia za pomocą listu 
państwo Migda!scy zaprosili na wesele swojej córki 
całą rodzinę państwa Paciorkiewiczów, prosząc ich, 
ażeby nawet zabrali z sobą słagę, kióra, jak pisała 
pani Migdaiska, może siłę przydać ua weselu. Pan- 
na Mania otrzymsła od panay Bami osobne zapro- 
szenie, aże»y jako „bajeczna kobieta uświsiniła jej 


tów malo...“ Oby dziś tak nie było! Nie wystarczą 
oklaski, trzeba pamiętać o tem, że Galicya ma dać 
„rekrutów * rewolucyi. Ze wszystkich kias narodu 


skromino wezcia*. Zasię p. Migdalski w liście do p. 
Paciorkiewieza pisał mie bez ukrytego žalu, że pem- 
syonatem i hanalere jego bądnie zżrządzać p. Gwi- 
zdak, jako człowiek więcej „soropejskł*, 

Panna Mznia zachwiała się, sle mie było togo 
w czyje ramiona mogłaby ruaąć. Przypowniał jej 
się pan komisarz, w misrę stary, w miarę trzydki 
l w miarę bogaty. Pan komisarz od trzoch lat Bii- 
ra? się o jej rękę, ale daremnie. Cofnął się wresz- 
ole mówiąc na pożegnania do p. Mani: 

— Jestom zawsze gotowy. 

Panna Mania za pośrednictwem rodziców 
w objęcia p. komisarza. Państwo Migdalscy 
mali od Paciorkiewiczów zaproszenie na wenala 
panny Mani, która, naturzinia. ze swojej etrony 
osobne zaproszenie wysłała do Basi. „Byłam tylko 
podrobioną „bajeczną kobierą* — pisała przyszła 
pani komisazzowa — ale ty, jako oryginalar „ba: 
jeczna kobieta* rzeczywiście możesz uświetnić móje 
wesele swoją obecnością, zwłaszcza u boku męża 
artysty“. 

To był ostatni dokument w „Księdze różowej“ 
p. Mani. Ale pomimo tych ntarczek dyplomatycznych 
do wojny nie doprowadzono. Przeciwnie, naviązano 
stosunki przyjacielskie. Pan komisarz pisze panu 
Gyisdkowi rekursy przeciwko r/zmaitya władzom, 
a a2 to p. Gwizdek zaprosił rodzine p. komisarza 
do swego pensyonatu na bezpłatną willegiaturę. 


runęła 
otrzy- 


H. Josse. 


Wtorek, 23 Stycznia 1096 


w z a a A m w 


tylko proletaryat walczy dziś o niepodległość. Klasa | szcze w bieżącym miesiącu, Również uchwalono 
robotnicza przelewa swą krów za oswobodzenie tej | wziąć udział w mającej się odbyć w roku bieżącym 
ziemi. I poeci spieszą złożyć skromny hołd swój tej|w Londynie przemysłowo-artystycznej wystawie au- 
przelanej krwi robotniczej, bo cznją, Że tn rodzł |stryackiej, o ile pozwolą na to miejsce, czas i oko- 
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św. Józefa, którzy przyszli na to przedstawienie | wierzch. Sstygar Fusek jest zupełnie zdrów, inży-jĵe rechciały przynieść lub mađesłać, chociażby w mich 


ze swemi przewodnikami. 
Koncert w Podgórzu. Bardzo interesujący wie- 


nier Kledroń ma się znacznie lepiej. 
Proces o dziecko. W procesie, który się toczy 


aię nowe życie, czują, że z krwi tej wyrasta nowa , liczności. 


epoka naszej historyi. Mowca zakończył pełnym siły 
apelem do zebranych, by „ufe szczędziii ofiar w wal- 
cs zbrojnej, która w niedługim czasie nas powoła“, 

Po zskończenin wieczoru zebrani udali się w po- 
chodzie z kiiku czerwonemi sztandarami, śpiewając 
pleśni rewolncyjne na Rynek, pod pomnik Mickie- 
wicza. skąd rozeszli się wsayzcy spokojnie, kończąc 
tem ludowy obchód uczczenia rocznicy wybtchu re- 
wolucyi, 


Demonstracya przeciw zabawie tanecznej. 
W sobotę wieczorem zaszedł w Krakowie wypadek 
demoustracył przeciw odbywaniu publicznych tane- 
cznych zabaw. Mianowicie w sali hotelu Saskiego 
odbywał stę w sobotę wieczór piknik, urządzony 
starniem Komitetu, złożonego z trzech młodych męż- 
czyzn. Gdy dowiedziała się o tem część młodzieży, 
która właśnie wracała x obchodu patryotycznej ma- 
nifestacyi (uczczenie powstania i pierwszych ofiar 


czór mieliśmy wczoraj w Sokole podgórskim: odbył | przed sądem cywilnym w Poznaniu, a w którym 
się ta koncert na dochód budowy kursy tutejszego ;znana żona budnika kolejowego Cecylia Mayerowa 
gimnazynm, w którym brały udział młode, ale do-|żąda od hr. Zbigniewa i Izabeli Kwiieckich synka 
Bkomałe siły. Wieczór rozpoczął się odegraniem pię-| Józefa, który ma być rzekomo synem Mayerowej, 
kurgo Tria Nielsa W. Gadego, w którem fortepian | zostaną dzisiaj przesłachani nowi świadkowie. Na- 
objęła panna M. Kranzówna, ukończona konserwa- | stępnie zostaną jeszsze przesłuchani Świadkowie w 
torzystka wiedeńska, ekrzypce p. £. Brischke, u-| Galicyi, poczem zapadnie wyrok. Ponieważ zeznania 
czeń prof. Szewczyka w Pradze, wiolonczelę p. Bro- | głównych świadków wypadły na korzyść ht. Kwi- 
dil, uczeń prof. Skarayńskiego. Nastąpił trudny kon- | leckich, Mayerowa, jak się zdaje, przegra proce. 
cert wiolonczelowy Goltermanne, odegrany popraw-:| Obsuwanie silę złleml. Jak donoszą dzienniki 
nie przez p. Brodila, poczem p. Al. Feldstein, u» | szwajcarskie, ponad wsią Chamoson, w kantonie 


jak najmniejsza znajdowała się kwota. 


Repertoar teatru mlejskiego. 

We wtorek: „Wujaszek Wania*, 

We środę: „Fifi*, 

We czwartek: „Gęsi i gąski". . 

W sobotę. „Pan sędsia* Biesuna. 

W niedzielę go poł.: „Batieem polskie"; wieoz.: „Wie- 
czór trzech króli“ 

Z kałandarza, iWe wtorek 29 stycznia: Zaślobienie N. 
M. P. i Rajmunda w.; we środę 24 stycznia: T;rioteu" 
sza b. m; we czwartek 25 atyczuia: Nawrócenia św. 
Pawła, 

Wsohód słońca 28 stycznia o goasinie 7 min. 26, se- 
ukód o godz. 4 m. 16: dłagość dnia godzin 8 w. 48. 

Z krakawskiego obserwatoryum. Dnis 21 stycznia čer- 
mometr doszedł od — 10 do + 10 C.; barometr wa- 


r 1863), udała się przed hotel, demonstrując prze- |czeń prof. Lalewicza, odegrał x ogromnym tempe-| Walijskim, skaliste zbocza na długości 1 kilometra | hał się. 
ciw Bkocznym tanom w takiej chwili. Na salę ba-|rameutem i dużą inteligencyą Liszta Rigoletto i|od kilku dni stale się obsuwają. Lasy po części są| Dnia 22 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
Kronika wiedeńska lową wkroczyło też kilku młydych ludzi, z których |sgrabnego walea Rnbinstcina, na „bis“ zaś dał|zniszczone, a mieszkańcy osady Grugsay obawiają „red mm., termometru — O'L C.; wiatr półnonnocze 


(Proces hr. W. Łubieńskiej. — Strejk lekarzy. — Izba 

lekarska popiera strejk. — Prawnik naczelnikiem depar- 

tamentu sanitarnego. — Protest lekarzy. — Zuzanna 
Després.) 


[x] Przed sądem powiatowym dzielnicy Josef- 
stadt stawała jako oskarżycielka prywatna hr. Wan- 
da Łmbieńska w sprawie, która pośród publiczności 
wiedeńskiej wywołała znaczne zajęcie. Hr. Wanda 
Łnbieńska, piękna blondyna, przesłuchana jako świa- 
dek, opowiadała, że d. 13 grudnia 1905 r. przy- 
szła do niej niejaka Mina Bergerowa I oświadczyła, 
że przybyła na polecenie pewnej pani, która zno- 
wo imieniem jakiegoś bogatego pana proponuje hra- 
binie sporkanie z tym panam. „Bergerowa — mó- 
wila br. Łabieńska — dodała uwagę, że to ma być 
minisier i że „rendezvous“ wyjdzie na moją ko- 
Tzyść Zawołałam służącego i kazałam mu przypro- 
wadzić policyanta, a wtedy Bergerowa w obecności 
służącego rzekła: „Proszę tylko nie gniewać się. 
Wiem, że pani do Sachsowej chodzi za 400 ko- 
ron“. Nie chodzi mi tyle o ukaranie Bergerowej, 
jak wogóle o wzięcie mojej czci w obronę“. 

W dalszym ciągu swoich zeznań opowiadała hr. 
Łubieńska, że zaledwie policyant wyprowadził Ber- 
gerową, zjawiła się hrabina Albertyna Lay z po- 
dobną jak Bergerowa pronozycyą. 

— Jak ją pani przyjęła? — zapytał sędzia. 

— Powiedziałem jej, ażeby csemprędzej się wy- 
niosła, jeżeii chce uniknąć aresxtowania — odpar- 
ła hr. Łubieńska. — Albertyna Lay rzeczywiście 
wyniosła się, ale po drodze zabrał ją policyant i 
odprowadził do policyi. 

Hr. Łubieńska oświadczyła, że równie Bergerowa, 
jak hrabina Albertyna Lay występowały w imieniu 
tej samej osoby i że pewien wysoki arystokrata jest 
prawdopodobnie autorem rozmaitych ubliżających 
wieści, uwłaczających jej czci. Sędzia skazał Berge- 
rową za obrazę czci na 14 dni aresztu, lab na 500 
koron grzywny, równocześnie zaś oświadczył, że 
później odbędzie się przeciwko Bergerowej, hr. Al- 
bertynie Lay, tndzież przeciwko niejakiej Ilce 
Schickowej, która Bergerową wysłała do hr. Łubień- 
kiej, rozprawa o stręczycielstwo. Przy tej rozpra- 
wie dopiero wyjaśnią się zapewne owe zabiegi około 
hrabiny Wandy Łubieńskiej. 

Znany jest czytelnikom „Nowej Reformy* zatarg 
lekarzy gminnych w Austryl dolnej x władzami 
krajowemi. Jak wiadomo, lekarze cl oświadczyli, że 
nie będą szczepić, ani badać szupaśników, ani opie- 
kować się podrzutkami £ ubogimi chorymi, jeżeli 
kraj nie podwyższy im honoraryów za te czynno- 
ści, aapowiedziawszy zarazem, że na wypadek od- 
mowy rozpoczną strejk z dniem 1 lutego. Sprawa 
ta zaczyna zataczać coraz szersze kręgi, gdyż wio- 
glinka taub LOKUI4EA HA wŻ.eifitomi Pu.” SEZ U Ty 
raxiła lekarzom gminnym sympatyę swoją i eświad- 
czyła, że byłoby ubliżającem dla godności stanu 
lekarskiego, gdyby lekarze wiedońscy obejmowali 
zajęcia po strejkających kolegach na prowincyi. — 
Prócz tego wybrała Izba lekarska komitet, na któ- 
rego czele stol profesor dr Schanta, a który wspól 
nie a towarzystwami lekarskiemi ma poprzeć żąda- 
nia strejkujących kolegów na prowincyi — zaś z 
funduszów izby wyznaczono 2000 koron na wspar- 
cia dla potrzebujących lekarzy podczas strejku. 

Obok tej sprawy, która prawdopodobnie zakończy 
się polubownie, tntejszy Świat lekarski zajmuje się 
inną, mającą znaczenie dla ogółu lekarzy w Austryi. 
Po śmierci anenego lekarza dra Kusy'ego, szefa 
sekcył i kierownika departamenlu sanitarnego w mi- 
niasterstwie spraw wewnętrznych, rząd wbrew ocze- 
kiwanin lekarzy powierzył obecnie tę posadą praw- 
nikowi. Lekarz dr Daimer, który miał zosiać na- 
stępcą Kusy'ego, otrzymał tylko nominacyę na ro- 
ferenta sanitarnego i jest podwładnym orzędnika- 
prawnika. Izba lekarska w Wiedniu uchwaliła pro- 
test przeciwko postępowaniu rządu i domaga się, 
ażeby rząd cofnął ową nominacyę i znowu powie- 
rzył lekarzowi kierownictwo dapartamentu sanitar- 
nago w ministerstwie spraw wewnętrznych. Że le- 
karse mają w tym wypadka słaszność, byłoby zby- 
tecznem dowodzić. 

Zusanna Desprós, aktorka paryska, świąci tutaj 
trynmfy, Zwłaszcza Herman Bahr, wybitny krytyk 
teatralny i znany pisarz sceniczny, unosi się nad 
jej grą. „W roli Nory -— powiada Bahr — wi- 
dzieliśmy Eleonorę Dasę, Sormę i Trieach, ala dai- 
wna rsocs: ia mała Paryżanka jest bardziej ibse- 
niczną niż one wezystkie*. W Interwiewie z pow- 
nym współpracownikiem „Nenes Wiener Tazjattu* 
opowiada Zazanna Despróa, jak to przed 12 laty 
nie rozrmiała Ibsena, równie jak ogół publiczności 
trancnskiej. Upatrywała w Bztukach jego ołowianą 


jeden ubrany był w żałobne szaty kobiece, symbo- 
lzujące smatną rocznicę. Policya bardzo energi- 
cznie rospędzała demonstrantów i aresztowała mnó- 
stwo z młodzieży, którą uwalniano następnie po' 
spisanin protokółu. — Do późnej nocy kilkunasta 
policyantów utrzyraywało następnie straż przed ho- 
telem i piknik odbył się do końca. 

Odczyt. We czwartek 25 b. m. o godz, 6 wie- 
czorem wygłosi prof. dr Augast Sokołowski odczyt 
p.t. „Polityka Prus z r. 1831“. Odczyt ten, urzą: 
dzony staraniem stowarzyszenia „Koło akademickie*, 
zainteresuje niewątpliwie krakowską publiczność, 
zwłaszcza, że oprócz gruntownie opracowanego u- 
rywku jednej ze swoich większych prac history- 
cznych prelegent poda myśli, charakteryzujące sta- 
nowisko Prus w dobie obecnej. — Odczyt odbędzie 
siłę w anli uniwersyteckiej, Osny miejsc: krzesło 
1 kor., wstęp bO hal. 

Kradzież 15.000 koron. Do Krakowa wrócił 
już sędzia Śledczy dr Nowotny, który jeździł do 
Brzeska, gdzie na szkodę tamtejszego starosty p. 
Trzaskowskiego popełniono kradzież 15000 ko- 
ron. — Kradzież popełnił przed dwoma miesiącami 
parobeb ataresty Michał Rablarz; 11.000 kor. nale- 
zało do funduszu ramiestnictwa, przeznaczonego na 
zapomogi pogorzelcom Brueska, 4.000 było prywa- 
tną własnością starosty. Ze skradzionych pieniędzy 
parobek Rabiarz wraz z ośmia wspólnikami, paroh- 
kami I dziewczętami, strwonił 8.000 koron, resztę 
w kwocie 7000 koron znaleziono. Wszystkich 9 
wspólników kradzieży aresztowano i odwieziono ich 
do więzienia sądu karnego w Krakowie. 

Przedstawieniu „Jawnuty” w Tarnowie. Od p. 
Maurycego Siebera otrzymujemy następujące pismo: 
„W sobotnim numerze „Nowej Rełormy* znajdnję 
w kronice artykulik z Tarnowa, w którym między 
innemi powiedziano: „W lutym Towarzystwo mou- 
zyczne wystawia własnemi siłami operę Moniuszki 
p- t. „Jawnuta*, której nie grano dotych- 
czas na Żadnej scenie polskiej*. W Imię 
prawdy proszę O zamiessczenie zaznaczenia: W ro- 
kn 1869 w miesiącu sierpniu teatr lwowski pod 
dyrekcyą Adama Miłassewskiego wystawił tę operę, 
a raczej operetkę p. t. „Jawnuta*., Główne role 
grali i śpiewali panny Kwilecińska i Hnbertówna, 
oraz pp. Wojnowsał (tenor) i Koncewicz (baryton). 
Wówczas już pisałem do kilku dzienników lwow- 
skich gprzwozdania z koncertów i oper. Pod ręką 
mam atol w tej chwiiż tylko tygodnik literacki p. 
t. „Mrówka“, w którym to tygodniku nr 24 z dnia 
25 sierpnia zzmieściłera sprawozdania z „Jawnauty*, 
rozbiór muxyki Moniuszki i ocenę gry i śpiewu ar- 
tystów występujących *. 

Zamieszczając pismo p. Siebera, bynajmniej nie 
mamy zamiaru obniżać aasług taraowskiego Towa- 
tx Btwa Mt.uy- -iego, Które po doskonałych, amator- 
skich przedstawieniach „Halki“, zamierza obecnie 
wystawić drugą operę Moniuszki. 

Małoletni „przestępcy*. Wczoraj policya are- 
sztowała na Kasimierzu za włóczęgostwo niejakiego 
Leona Węclewlcza, 7-letniego chłopaka. Węclewicz 
wraz również s małoletnim bratem, obecnie kara- 
nym za kradzież więzieniem, „utrzymuje“ całą ro- 
dzinę. Jeden chodal z „osiołkiem* i szopką po Bzyn- 
kach i kawiarniach, a dragi mu „pomaga“. Cała 
rodzina to analfabeci; mały Węclewicz nic sobie 
nie robi ze swejej niedoli życiowej, z tego, Ża jak 
nie przyniesie do demu „zarobka*, to matka go 
bije, czeka tylko x upragnieniem czata, gdy doro- 
śnie, a wtedy zacablać będzie „przy murarsach* 1 
koronę dzienułe, co jest jego ideałom. Węclewicz 
powinien być odesłany do Pawlikswie. 

Pożar na Prądniku. Wczoraj wieczór trębacz 
z wieży maryackiej sawiadomił strzż pożarną, że 
w Prądniku bisłym, tuż obek budynków kontuma- 
cyjnych, powstał ogleń. Natychmiast na miejsce wy- 
ruszył pluton straży pożarnej pod kierunkiem p. 
naczelnika Nowotnego i agleń, który powstał w kar- 
czmie, położonej tuż obcek badynków kontnmacyj- 
nych, w krótkim czasie ugasił. Spalił się tylko dach 
karczmy Í sąsiedniego budynka mieszkalnego. Przy 
akcyi ratunkowej były tzzże czynne straże pożarne 
s Prądnika białego, Krowodrzy i innych sąsiednich 
guin. 

Żydowskie zgromadzenie ludowe. W sobotę 
20 b.m. odbyło się w sali Faczka przy moście pod 
górskim ludowe zgromadzenie, zwołans przez ży- 
dowską partyę socysino-demokratyczną, x porząd- 
kiem dziennym: „Rawolucya w Rosyi*. Do porząd- 
ku dziennego przemawiali pp. Schreiber, Bross i 
Papler. Referenci przedstawili ruch rewolacyjny w 
Roayl, podkreślając znaczenie 22 stycznia 1905 r. 
dla remolncył rosyjskiej. Na końca przemawiał re- 
wolucyonista rosyjski po rosyjsku, którego mowę 


nudę. Dopiero gdy wyszła 1% mąż za Lugne-Poógo, | przetłomaczył jeden z obecnych na sali. — Mowy 
znanego aktora i znawcę dzieł Ibsena, rozwarł się |oklaskiwano z eutuzyazm:m, — Rezolucya, którą 


przed nią tajemniczy Świat północnego mistyka. Za- | uchwalono jednogłośnie, brzmi: 


„Zgromadzeni w 


Frledmanna „Arlequin“, kompozycyę, jak przeważna | się ażeby ziemia nie zasypnła ich domów, podobnie, 
ich część tego autora bardzo zgrabną i lekką. — |jak to stało się przed 100 laty. Prawdopodobnie 
Podobały się także produkcye p. S. Brischkego, |lasy utrudniają obsuwanie się ziemi, a może je 
utalentowanego skrzypka, który ślicznie odegrał | wreszcie powstrzymają 
Paganiniego koncert D-dur i Ernsta „Melodye wę-| Jak w powieści. W Wiedniu kompleks do 
gierskie*. P. Brischke, który ma piękny, silny i| mów, znajdujący się na przestrzeni 16.000 sążn 
głęboki ton i który rozporządza już teraz wielkim | kwadratowych przy rogatoe Matzlcindorfukiej, wła 
zasobem techniki, rokuje na przyszłość jak najpię- |uność ka. Sułkowzkich, nabył za 740.000 koron br. 
kniejsze nadzieje. Słowem wieczór, jakiego nie mie-| Teodor Korb. W kontrakcie znajduje się zastrzeże- 
lśmy jeszcze w Podgórzu, wyradł jak najlepiej. |nie, że w razie burzenia domów, wszelkie kosztow- 
Włeczór przyszedł do skatkn dzięki energii i sta- |ności i wogóle przedmioty wartościowe, któreby 
raniom profesora tutejszego gimnazynm p. A.sSu |zaaleziono, będą należeć do sprzedawców, a nie do 
chońskiego, który z całem poświęceniem zajmował | nabywcy. To zastrzeżenie ma realną podstawę. Do- 
się jego urządzeniem, sa co należy mu się też go-|my owe były niegdyś własnością br. Dietricha, 
rące uznanie, jak również dyrektorowi tut. gimna-|daladka Svłkowskich po kądzieli. Ów Dietrich po 
zynm p. I. Kranzowi, który koło urządzenia kon-|utończeniu uniwersytetn objął po ojcu ogromny za- 
certu wiele położył zasług. Na Loncercie widzieliś- | kład przewozowy i w latach 1813 i 1815 przewo- 
my prof. Lalewicza, co pięknie świadczy o tem, żejził dla armii austryackiej amnunicyq. za co otrzy- 
gorąco się interesuja powodzeniem swych uczniów. | mał tytuł barona. Odziedziczony majątek pomnożył 
Akompaniował doskonale i bardzo inteligentnie mło- | oszczędnością £ przedsiębiorczotcią, a że naówczaa 
dsintki uczeń prof. Lalewicza, p. Szac. nie istulały „safe deposits“, więc Dietrich w swo- 
Zgromadzania wyborców w Nowym Targu.|ich domach posiadał liczne skrytki w murach, gdzie 
Nasz korespondent donosi nem z Nowego Targu, | chował pieniądze i kosztowności. — Żupan komi- 
że w niedzielę 21 bm. odbyło się poufne zgroma-|tatu aradzkiego, Atzel, przybywszy raz do Die- 
dzenie w celu omówienia reformy wyborczej. Ze- |tricha, kupił dia niego obraz, ażeby się wywdzłęczyć 
brało się około dwustu uczestników, reprezentują-|za gościnę. Obraz chciał sam powiesić na ścianie, 
cych mieszczaństwo, górali i robotników. Z posłów |gdy atoli wbił gwóźdź, cegła pękła, caąść jej spa- 
byli obecni tamtejszy poseł dr Danielak, tadzież | dła na ziemię i Atzel ujrzał w murze pustą prze- 
poge? krakowski dr Petelenz, który bawiąc te-|strzeń. Wyjął dragą cegłę i wydobył sakatułkę Że: 
goż dnia przypadkowo w Zakopanem, został na to |iazną, w której mieściły się klejnoty. Dietrich wo- 
geobranio zaproszony. Zzromadzeniu przewodniczył | xwany przes Atzla odpowiedział, że w ten sposób 
p Rebacki. Jako gościa zaproszono do praomówie- | przechowuje swoje skarby. Po Śmierci Dietricha 
nia najpierw posła Petelenaa, który w krótkiem | spadkobiercy znaleźli kiika szkatułek w murach, 
a treściwem przemówieniu wyjaśnił zebranym sia-| które przewiercali, ale że niepodobna było w ten 
nowisko polskiego stronnictwa demokratycznego wo- | sposób dalej wieść poszukiwań, więc odłożono je do 
bec projektowanej reformy. Potem przemawiał dr|chwili burzenia owych domów. Stąd pochodzi klau- 
Drobner z Krakowa, wyjaśniając w bardzo u-|zula w kontrakcie kupna i sprzedaży. 
miarkowany sposób, ale dobitnie, konieczność re- —-— 
formy wyborczej w kiorunku powszechnego, równe-| Na cele Przytullska uczestników powstania 
go, bezpośredniego i tajnego prawa głosowania.|z r, 1863/4 złożono: Z zapisu testamentowego śp. 
Następnie przemówił dr Danielak, który obszer. | Jakóba Kasprowicza ze Słównik w Ks. Poznańskiem 
nie przedstawił sprawę powszachnego głosowania i|293 kor. 25 hal, s kwesty na cmentarzu 218 kor. 
jej doniosłość dla ludu wiejsziego l robotniczego. |80 ħal, rodzina śp. Marcina 25 kor., Rada powia- 
Po wyczerpującej dyskusyi przyjęto rezolucyę xajtowa w Bochni 100 kor., magistrat miasta Blecza 
powezachnem prawem głosowania. 4 kor, Rada miasta Krakowa 200 kor., magistrat 
W sprawie szpiegostwa, z powodu którego wła- | miasta Gorlice 20 kor, Rada powiatowa w Tarno- 
dze uwięziły jednę osobę w Kętach, a jednę w Wa: | wie 50 kor, Kasa miasta Żółkwi 20 kor., Rada 
dowicach, donosi „Gwiazdka Cieszyńska“ następu- | powiatowa w Rudkach 40 kor, Rada miejska w 
jące szcnegóły: Jarosławia 20 kor, Rada pow. w Nowym Targu 
„W niedzielą 14 b.m. zjechał do Kęt radca uą- | 10 kor., dr Michał Pluciński 4 kor., urząd miejski 
dowy p. Pele, jako sędzia śledczy z Wadowic, prze-|w Chrzanowie 25 kor., Rada pow. w Złoczowie 50 
prowadził wobec zastępcy prokuratora dra Rosnera | kor, Rada pow. w Żywcu 10 kor, gmina miasta 
rewizyę w blurze i mieszkaniu tamtejszego | Mościsk 10 kor., magistrat miasta Sokala 10 kor., 
geometry ewidencyjnego, p. Szlomona Spetsera,|gmina miasta Bełze 10 kor., gmina Kolbuszowa 10 
a następuie areBztował go i zarządził odsta- | kor, Rada pow. w Pilznie 20 kor., miasto Dębica 
wienie do więzionia Śledczege = Wadowicach. Na-|10 kor, zwierzchŁość gminna w Busku 2 kor, 
stępnie näs? sią p. Pelc 60 Biataj 1 15 D. m. tanv| Male pew w Mrośnią 90 ker, muglątrat miasta 
zarządził aresztowanie p. Frauenknerhta,| Wieliczki 20 kor, Rade pow. w Jaśle 25 kor., 
pomocnika przy geometrze ewidencyjnym w Białej. | gmina Jaworzno 20 kor., gmina Oświęcim 10 kor., 
Wedle oblegających pogłosek chodziło tu o sprawę| Rada pow. w Bohorodczanach 10 kor., Kasa miej- 
szpiegowską na rzecz zsprzyjsźnionego państwa. — |ska w Tarnopolu 20 kor, magistrat miasta Tar- 
Sprawa ta tajemnicza wyjaśni?a się wkrótce o ty-| nowa 50 kor., „Sokół“ w Detroit 24 kor. 51 bal, 
le, że rosyjskie władze górnicza chciały się dowie- | powiatowa Kasa w Wadowicach 25 kor., magistrat 
dzleć za pośrednictwem obu powyższych geometrów, | miasta Myślenic 10 kor., magistrat miasta Nowy 
gdzie znajdają się pckłady węgla 1 rudy na gra-| Targ 10 kor, Rada powiatowa krakowska 20 kor., 
nicy rosyjsko-galicyjskiej, aby sobie nłatwić poszu-| Rada pow. w Buczaczu 20 kor, p. Fr. Macharski 
kiwante po stronie rosyjskiej. Gdyby rosyjskie wła-|30 kor., Kasa urzędu pow. w Gorlicach 10 kor., 
dze górnicze bjły się zwróciły z prośbą do rządu|j Rada pow. w Zbarażu 10 kor, Rada pow. w Miel- 
anustryackiego, byłyby otrzymały potrzebne informa: |cn 20 kor. 


zanns Desprós twierdzi, Że sa dwadzieścia lat pu-|dniu 20 stycznia 1906 r. w gali p. Faczka robe 
bliczność francuska, tak obojętna dzisiaj wobec Ib-|tnicy Żydowsoy wyrażają najgorętszą sympatyę po- 
sena, oceni go należycie. Nam się zdaje, że te jest |ległym rewolucyi rosyjskiej I przesyłają serdeczne 
złudzenie. O tem, aby Ibsen pozyskał prawo oby- | pozdrowienie walczącemu proletaryatowi bez różni- 
watelstwa na scenach paryskich, nie ma nawet ce|cy Narodowości. Zgrowadzeni protestują przeciw 
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mówić. Wszak nie dokazał tego Szekspir. 


Hronika 


Kraków, 22 stycznia. 


zbrodniczym mordom carskiego eamowładztwa i u- 
ważają za swój obowiązek popierać rewolucyę w 
Rosyi jnżto moralnie, jażto materyalnie*. 

Z cyrku. Zapasy siłaczy odbywają się w dal- 
szym ciągu W CJTKU Sarrassniego i stanowią głó- 
wną atrakcyę przodstawień. ty ciągu irzech osta- 
tnich wieczorów walczyło kilka par zapaśników. 


0 Muzeum techniczno - przemysłowe. Dzisisj | Z pośród innych na asznaczenie zasłaguja walka 
w sali Rady miasta rozpoczęły się obrady ankiety, | Luricha z Bieńkowskim, w której Lurish zręczno- 


zwołanej do Krakowa, celem organizacyi miejskie- | ścią zwyciężył fenomenalnej siły przeciwnika, dalej 
go Mazeum techniczno-przemysłowgo. W obradach, | zwycięstwo Cyganiewicza nad Jankiem w sobotę i 
którym przewodniczy prezydent miasta, dr Leo — | zwycięstwo tegoż nad Ettingerem. Walka Lnricha 
błorą udział także zaproszeni fachowcy a innych |z Francnzem Plerrat de Collage została nierozstrzy. 
mlast kraju. gniętą. 

Stowarzyszenie artystów polskich. Od p. Ja-| Dzisiaj, w poniedziałek, waika będzis najciekaw: 
cka Malczewskiego, presesa tego Btowarzyzzenia, |Bza, gdyż zmierzą się dwaj zapaśnicy polacy: Cy- 
otrzymujemy następujące pismo: Wydział Stowarzy- | klop-Bieńkowski | Zbysako Cyganiewicz. Plerwszy, 
wsenia artystów polskich w Krakowie postanowił |jak wiadomo, góruje nad wszystkimi kolosainą altą, 
urządałć w roku bieżącym w czasie od 1 pażdzier- | drugi obok siły posłada świetną technikę šapa- 


cyo bez trudności*, 


nosi również śiąski „Przegląd Polityczny“, zaś 
„Bielitx-Blalarr Anzelger" mówiąc o uwięzionych, 


sunku ich s rosyjskiswi władzami górniczemi. Dzi- 
siej otrzymaliśmy wiadomość z Białej, że p. Frauen- 
knecht został wypuszczony na wolność. 


sa nie funkcy*nvje. Każde prawie zwołane posiedze- 
nle przez barmistraa miasta nie praychodzi do 
skutka. 
tych przez magistrat, Rada miejska z powodu „bier- 
nej opozycyl* głowy miasta — nie zatwierdziła. 
W tych dniach należy Blę Bpodziewać komisarza 
rządowego. 

Bochnla. Na walnem zgromadzeniu całonków 
„Czytałni katolickiej“ w Bochni wybrano prezesem 


burmistrza i posła ns Ssjm; do wydaiało, wybrano 
pp. Nigrina, Freja, Nakielnego, Kowalskiego, Ryda- 


dlera, Tomasika, Marca i Gargula. 
Zmarli. 
gimnazyslny, umarł w Krakowie w 67 roku żyzia. 


nę Dubiecką, żonę znanegć bistoryka, Edwardo- 
wą Trojanowska, żonę malarza i profesora waT- 


Kaniową. 
W Borysławiu umarł dr Dawid Berman, le- 
karz. 


Henryk Wróblewski, emerytowany profesor Pa 


Zmarły osierocił wdowę i 3 zamężne córki: Maryan- | mek b K; 


szawakiej szkoły sztuk pięknych, oraz doktorową | nowe w 


Wszystkim szanownym ofiarodawcom wydział skła - 


O uwięzieniu pp. Spełsera i Franenknechta do-|da najserdeczniejsze podziękowanie. 


Mlanowania | przeniesienia. Prezydyum krajowej dyre- 


nie podaje nazwisk, tylko powtarza wersyę o sto- |kcyi skarbu zamianowało adjonkta budownictwa w ga 


licyjskiej państwowej służbie budowniczej Maryana Heitz- 
mana inż=nierem budowli przy krajowej dyrekoyi skarbu 
w IX kl rangi. 

Kierownik ministerstwa kolejowego przeniósł star- 


Jasło. Tutejsza Rada miejska od dłaższego cza- | szego komisarza budownictwa Jana O-trowskiego, zastęp- 


cę Naczelnika IV sekcyi konserwacyi w Stanisławowie, 
w tym samym charakterze do sekoyi III tamże, a ad- 
junkta budownictwa Jankiewa Goldenberga ze Stanisła- 


Wiele bardzo ważnych wniosków, powzię- | wowa do okręgu kierownictwa ruchu w Czerniowcach 


W okręgu dyrekcył kolei w Krakowie zamianowany 
Ludwik Smagowicz aspirantem przy ogrzewaini w Podgó- 
rzu-Płaszowie, oraz przaniesieni ofioys? Wolf _Fischier 
z Tarnowa do Rzeszowa, a adjunkt Juliusz Diringer 
z Nowego Sącza do Tarnowa, 

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przyjęto jako boz- 
płatnych wolontarynszy, Jana Dworzaka da Kopycży 
niec i Jans Unterschiitza dé Sichowa, tudzież jako maA- 


p. Adolara Ossolińskiego, dyrektora powiatowej Ka- nipulartkę Aurelię Hein do biur dyrekcyjnzch. Dalej 
By oszczędności, zastępcą dra Ferdynanda Maissa, | zamłanowsni zostali adjunkci: Tadeusz Midowicz z Cho- 


dorowa naczelnikiem urzędu stacyjnego w Mikuliczynie, 
a Marysn Bietkowski z Kołomyi naczelnik:em urzędu 
stacyjnego w Niżniowie, orsz asystent Józef Witoszyń 


zowaklego, Jaślara, Tarka. Milego, ka. Piszczkie- | zk; z Bursztyna naczelnikiem urzędu stacyjnego w Do 
wicza, Stępulowskiego, na zastępców zaś pp. Sehin- | howcech. 


„Wolne Słowo”, Trzeci wykład p. Andrzeja Baumfalde 
o Micziewiczu odbędzie się jutro we wtorek 25 b. m. o 
dz. 7 wieczór w lokala „Eleuteryi" (Jagleilońska 6, 
+. Temat „Walłenrod — Dziady-, wstęp 10 h. 
Składki. Dla gł dnych w Warszawie złożyli: Z. Sie 
Towarzystwo „Znicz” część czystego swego 
dochodu z wieczorku urządzonego w Cieszynie hu K; 
Danysz zebrane na gwiazdce przez polskie Tow, tiihar- 
moniczne W Paryżu (300 fr) 285 K 2) b; Tow. kasy 
Krościenku nad Dunajcem 31 K, jako część 
dochodu z wieczorku; dr Przybyło 8 K; dz Hammer- 
schlag 4 K; dr L. Filimowski i0 K zamiast wieńca na 
tromnę £. p. dra Czaplickiego; Orszulscy 19 K zamiast 
wiejca ma trumnę Ś. p. Aleksandra Wysockiego; 5. Maj 


Roman Crząstowski, właściciel dóbr i b.|ka 3 K 20 h, zebrane na imieninach w domu p. Kupca; 


więzień stanu, w 85 r. życia umarł w Burzynie. 


ae świata. 


Wypadek w kopalni. Czytamy w „Głosie Ladu 
Sląskiego*: W Dąbrowie (Sląsk) w szybie Eleono- 
ry wydaraył się nieszczęśliwy wypadek, mogący 


Koło Tow. „Szkoły ludowej“ w Zmigrodzie 64 K, uzy- 
skané 2 wieczorka Mickiewiczowskiego; Czytelnia pol 
ska akademików górniczych w Leoben 129 K 55 h. 

Na zakład p Zurowskiej złożyła p. Marya Kra z 3 K 
zamiest wieńca na trumnę Ś. p. Anielki Pieniążkówny. 

Składki na Wawel. Dn. 28 grudnia odbyło się w domu 
p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno- 
wienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 118 K *8 h, 


przyprawić o stratę życia dwie osoby. Inżynier Kio- | która złożona została na książeczkę Kasy oszczędności 


droń, obchodząc kopalnią w towarzystwie stygara 
Faska, wszedł na miojsce, gdzie były Nagromadzo- 
ne gazy wybuchające, oznaczone więc jako niebex- 


m. Krakows Nr 155.456. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczonemi odsetkami 13 .7 8 K %8 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 


pieczne. Nagis lampy bezpieczeństwa zgasły i inży- | zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy- 


nier Kledroń padł nieprzytomny. Satygar Fosek, któ | nałowi na odnowienia 


rego jesBzcza przytomuość nl» opuściła, ranci? się na 
i pomor Inż. Kiedroniowl i odszakawszy go x trudem 


w cłemności, wlókł ze scb około 40 kroków; wre: |pomieszczenie Muzeum 


katedry 19.258 K 8 h, pozostaje 
zatem 115.445 K 388b., z wyłącznem przeznaczeniem na 
odnowienie zamku królewskiego na Wawelu, lecz tylko 
wtedy, gdy zamek z wojska opróżniony zostanie, i na 
Narodowego prre- 
znaczony będzie. 


Przepowiednia dia Galicyi zachodniej na 32 stycznia: 
pochmorno, chwilami śnieg, temperatura blisko O. 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrana — zx gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


Z teatru. 


„Wujaszek Wania* — sztuka w 4 aktach Antoniego Cze- 


chowa. Przekład L. Walewskiej. 


Na dnie duszy Antoniego Czechowa, jednego 


z najwybitniejszych przedstawicieli młodej Rosyi, 
tkwi tensam pierwiastok tragizmu i głębokiej ironii, 
jaki cecnuje twórczość całej falangi pisarzy rosyj- 
skich ostatniej doby. Literatura europejska zna go 
jako twórcę prześlicznych klejnotów beletrystycznych, 
które w ostatnich latach zapełniały szpalty felieto- 
nów dziennikarskich, tłómaczonych na wszystkie euro. 


pejskie języki. Nazwano go rosyjskim Maupassantem, 


jazkolwiek, prócz wykwintnej formy i jędrnej filo- 4 


zofil Życlewej, przeglądającej z każdego z jego o- 
brazków, niewiele wspólnych pojęć łączy go z fran- 
cuskim powieściopisarzem, Od pogodnej, pełnej bha- 
moru, zaprawnej satyrą irenii Maupassanta odbija 
jaskrawo brutalna, naga filozofia życiowa Czechowa, 
z której widać, że rodxi mię za społeczeństwa, któ- 
rego nie opanowała kultura Zachodu. Filozofia jego 
to skłębiony chaos pojęć i dążeń, pragnień i tęsknot, 
rodzących się w duszach nświadomionych kultural- 
nie jego rodaków, którzy problem swej moralności! 
wnoszą w nieuświadomione społeczeństwo i otocze: 
nie. Stąd w jego ntworach ten rozdźwięk żŻycis 
z etyką i moralnością, ta paląca satyra, będąca tre- 
ścią jego twórczości. Czyż mógł ten po Szczsdrynie 
największy satyryk rosyjski nie dostrzedz olbrzy: 
miej ciemnoty pojęć zaniku etyki społecznej, ni: 
skiego poziomu uczuć Bwego społeczeństwa? A ska: 


tek był ten , że, malując typy, stał stę , jak inni 


oskarżycielem swego społeczeństwa. 

Pod koniec życia począł Czechow pisać na sco 
nę — a żałować trzeba, że przedwczesna śmiert 
przerwała te usiłowania, które mogły nietylko ro 
syjski, ale i europejski teatr wzbogacić niepcanoli 
temi utworami. Bo wszystkie te przymioty, które 
wysunęły go na czoło pisarzy rosyjskich, jako bele 
trystę, widzimy spotęgowane w jego nielicznycji 
dziełach scenicznych, z których „Wujaszek Wania 
słusznie zaliczać się może do pereł scenicznej lite 
ratury rosyjskiej. 

Niema tu knusztownej auli zajmującej intryg 
scenicznej. Pod tym względem idzie Czechow śla 
daml evre popisana Nadjenowaś Garion £ 
zadowala się tylko kreśieniem obrazów obyczaju 
wyc- Ale w tej jego metodzie ileż żywotnej treści 
tle obserwacyi 1 aatyrycznej filozofii, Jakżeż piasty 
cznie wychodzi u niego to społeczeństwo, błąkające 
się po bezdrożach myśli i pragnień, odbijające at 
z fotograficzną wiernością w galeryi typów, tryska 
jących prawdą i życiem. — Jakżeż wybornie rozo. 
miemy każdą s postaci w „Waujaszku Wani“ oa 
zgryźliwego emeryta Serebiakowa począwszy, d- 
owej cichej, potulnej Soni, której cicha tragadys. 
mistrsowstwem psychologicznego cieniowania przyj 
ćmłewa najkunąztowniejsze wysiłki modernistów za- 
chodn. W „Wajaszku Wani“ mamy typowy obral 
środowiska rodzinnego, żyjącego w rozterce duchć* 


wej. W sztuce tej cichą tragedyę przeżywają wszy 
Bcy: Serebiaków, czujący, że jest ciężarem otocz- , 
nia i kalą u nogi swej młodej, pięknej, rwącej xi. 


do życia Żony, doktor Astrow, kochający Ją bexni- 
dziejale i tłumłący swój ból alkoholem. Helena. 


rwąca się dnszą całą do Astrowa a nie mająca sili á 


zerwać pęt obowiązka i konwenansu, wreszcie Ja 


Wojnicki, szwagier Sərebiakowa, zarządzający jot. 


posiadłością włejską. W pierwszym akcie, gdy pr 
znajemy całe to grono na tlę sielanki" życie 
skiego, nic nia zdaje się zapowiadać burzy namit 
itnośr!, zosagdzającej tych ladzi Doplero akt dru t 


odsłania zwolna przepastne wnętrza tych dosz, tm 


wione żalem i bólem, nienawidzących się lub poż. 


ię 4 


É 


dających, A stopień natężenia tych uczuć malu ~ 


Czechow x prawdziwem mistrzowstwem, I che 
obraz doprowadzony w akcie trzecim do tragiczn- 
go konfllktn, zdaje się zapowiedać krwawe ra 
zanie, do którego sutor ponurym nastrojem przygo- 
towuje widza przez dwa akty, ostatecznie stol 


kończy Bię spokojnym aktem resygnacył wszystkić 5 


kompromisem z pojęciami porządku i etyki prawn 
społacznej, po za którym domyślać się można bn 
tu dnsz, rwących sią na łańcuchu obowiązku i iri 
gedyl serc, renconych na pastwę igraszki logu. 

W sztuce Czechowa pomimo jej pozornej odrę 
bności od stylu i metody, jaką się posługuje cs 
grupa pisarzy młodej Rosyi, przejawia się wspo 
ność idenwa i pokrewieństwo myśli i charakter 
styki społecznego tła. Tensam u niej szary nastr 
tasama ewangeliczna prostota dusz, tasama filozof - 
życiowa, odbijająca polityczne warunki narodu, ki 
ry nie zaznał pełni życia wolnego i szerszego g" 
dechu. Tosamo wreszcie niezdecydowanie woli i 


bawa czynū. F 
A mimo to rozumiemy autora deskonale. Widzi” 


my najdokładniej ten szereg przedstawicieli, Qaya 


biających typy społeczne, widzimy także ze s'reny 
autora usiłowania zdarcia maski obłudy | towenan- 
su, kryjących popędy i pragnienia , nfrodłączne od 
natury ludzkiej i podziwiamy bystre'ć obserwacyi } 
przedmiotowość obrazowania, w Łcórem prawda ży" 
ciowa pełne znalazła odbicie 

Łącząc wartość scenier=Ą4 z wartością literacką, 
utwór Czechowa æ% wezelkie warunki i prawo de 
pojawienia się w z85e:toarze współczesnego teatrn. 
W Krakowie. więcej, niż gdziekotwiek, z uwagi, 
że artyści rar! celują, jak wiadomo w anakomitem 
odtwarzeaja tynów wiata rosyjsgicgo. Temu to 
; przyzistć należy artystyczny remita” Bobotuiegy 
|przsedstawienia i należny tej sztuce a pracwidywsny 


"s 


a 


sscie i jego siły opuściły. Zaczął więc wołać o po- 
moc, a ne krzyk ten nadbiegli górnicy, którzy do- 
piero obydwóch zagrożonych wyratowali z niebex- 
piecznego położenia, poczeim wyciągnięto ich na 


nika do 30 listopada w gmachu Towarzystwa przy- | piczą. 
jzciół sztuk pięknych w Krakowie doroczną wyata- Na wczorsejsze popołudniowe przedstswłanie dy- 
wę dsieł sztuki. Program | zaproszenie ĉo wzięcia |rekcya cyrku dała bezpłatnie 80 miejsc siedzących 


Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu pani,eykces w dalszych przedsta sieniach. i 
Każdy z artystów starał sig stworzyć jakiś 134v- 


,widualny typ i nadać mu rysy odrębności, rdzennie 


Ulanowskiej przy ul. Garncarskiej l. 15 dnia 28 b. za | 
między godziną 4 a 8 po poładniu. 


udziała w wystawie będą rozesiane artystom je-|dla chłopców-sierot, utrzymywanych w zakłsdzie 


 Bieliznę 


bawełnianą Dr Law „na 


wełnianą Dr Prof. G. Tąegsra 


poleca: 


Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 


w Erakowie. 
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(| Sreya w rowny enie osol poyekieznyth, — | SBa są PUJSWEKWCZO Uspusunitu. t prigi Po 
P. Jednowski doskonale podkreślił rolę Sere- 


biakowa grą charakterystyczną, akcentując zgryźll- 
tweść chorego podagryka, a zachowając przytem Ko- 
\ioryt typu rosyjskiego filozofa. — P. Sosnow 
ski z wielkim talentem i intuicyą odegrał rolę 
lekarza Astrowa, stworzywszy w niej typ męski o 
pełnych piastyki konturach , jednolity w rysuuku i 
silnie charakterystyczny. — Niespodzianzą były eil- 
ne akcenty dramatyczne, jakieni zabarwił rolę Wani 
"p. Zelwerowic«. Siła ncacia znalazła w grze 
tego artysty w acenie dramatycznej aktu trzeciego 
tyle wyrązn i tyle napięcia, Ża artysta stał się na 
chwilę rzeczywistym bohaterem tragedyi; jedynie 
sałamany głos świadczył, ża był to wybuch nerwo- 
wego wyglłku, któremu w pomoc szła niepoślednia 
| aktorska jzżriecya. — Z ról Kobiecych na pierwszy 
plan się wysuwających, sukces artystyczny był a- 
działam p. Wysocki6j,-która bardzo trainie 
+ ujęła rotę Heleny Serobiakowej, akcentując błyska- 
mi słlnych momentalnych wybachów pożar, piony 
nienstanpie w jej sercu. Artystka%, szlachetną po- 
wagą akcentowała dostojuństwo obowiązku wobec 
pokas sarca i stworzyła kreacyę wysoce interesu- 
jaca. — W roli Soni grę skupioną, inteligentną I 
pełną uczucia rozwinęła p. Jutkiewicz, dopeł- 
nisjąc styłowem vjąciem jej artystycznej całości i 
charakterystyki obraza obyczajowego , uderzającego 
d typowością rysów na wszróg odrębną, a przez te 


= wysote interesującą. W. Pr. 
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Dział ekonomiczny. 
$ >= Dyreksva kolol państw. w Krakowie ogła- 
|) asa: Z powodu pizepyłnienia dworew kclśl północnej 
€ w Mysłowicach wstrzymuje siłą aż do odwołania 
_ przyjmowanie towarów, przeznaazomych dia i poza 
Mysłowies z wyjątkiem żywych awierząt i towa- 
rów podlegających zepsnciu. 


Sudspsszł, 82 atycznia. Pusoriza na paździosaćk =- 
do ——, pózonica ua kwiecień 1906 1716 dc 1713; 
żyłe na paźdsiarnik —'— do —-, żyto na kwiecień 
1006 1688 do 1690; owim na październik —— dc 
— —; owim na kwiecień 1908 1394 do 1395, Rakory 
dea na sierpień —— do —'—-, kaznzydza na wrzesiań 
1482 do 148Ł; kukarydra ua mej 15UG 1368 da 23 30; 
rzepa: za miszpład 1810 dc 28 80. 

Młevty mierne, =t upos mierna, zsposchłenie spok.; 
śnieg 


rm 


Kronika lwowska. 

Lwów, 22 stycznia. 
List pasterski biskup 
naradzie w Przemyślu postanowili wszyscy trzej 
biskupi gr.kat. w kraju naczym ogłosić współny 
liat pasterski do duchowieństwa rnakiego w Gali- 
cyi w sprawie zachowania mię jego wobec akzyl, 
dotyczącej reformy wyborczej. „Ruslan“ zapowiada, 
Że list ten wkrótce ogłosi. 

Ruch wśród urzędnikow koiejowych. W gra- 
uaiu odbyło się we Lwowie liczne zgromadzenie 
urzędników kolejowych, które uchwaliło następującą 
rezolncyę: „Zważywszy, że tylekrotne petysyę urazę 
dników mie znachodziły wcale, iab w najlepszym 
= rasla częściowe tylko uwzględnienie n sfer miaro- 
' dajnyjnych; że. ogólna nmędsa wszystkich urzędni- 

ków s powoda nadaiernej dreżyzny mieszkań I ar- 
_  tykułów spożywcaych dochodzi już do ostatecznych 
granic; że poprawa istotna naszege byta wówczas 
tytko może wejść na lepsze tory, jeżelł oaplerać sto 
będzie na akcyi zorganizcwanej, — wzywa zgroma- 
dag! Tvy tłsustającą KkoMINyĘ: ażeby 11 w jst! 
my  'azym czasie zajnicyowała wies cgółri wszy” 
stcich urzędników kolei państwowych w Gauczi I 
Bukowinie; 2) temu wiecowi przedstawiła dokła- 
dnie ułożony projekt statntn celom założenia „Związ- 
ku urzędników c. k. kolei państwowych w Galisyi 
i Buakowinie* a siedzibą we Lwowie, i wreszcie 

zadłożyła tema wiecowi przygotowane i do- 
"y > obmyślane projekty dalszej akcyi do rządu 
u) erunku samopomocy“. — W wykonania tej 
| - komitet zaprasza wszystkich w Galicyl i 
i js 1ie zamieszkałych kolegów do przystąpieuia 
d: 
i 
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7, asku zawodowego” s siedzibą we Lwowie. 
a do Zwiąska przyjmuje komitet (Lwów, 
vena |. 6), Po wpłynięcia cdpowiedniej 
ao zwoła komitet ogólne zebranie ko- 
colom powzięcia uchwał. 

robotnicza wa Lwowie. Z inicyasywy 
artystów teatrn miejskiego, a staraniem 


iai yj zawodowych, zawiąsało się „Kółro 
. 1,08%, które wzięło z0bie xa zadanie wysta- 
Ey w 3 lohotnitów satuki, osnnte na tlo spote- 


4 =, aby ich zaznajomić a zowoczasną bteraturą 
"mu arą. Rabotalsy przygotowali Ba plerwsze 
po” "mie „Tkaczy* Heuptimana. Przedstawie 
60 lo się wczoraj przy *emym udziale pa- 


DJSra="acl 
, D ©0””wadzenle nielstniaj. Pod przewodnictwem 
| Taa iora toczyła się w sobotę rozprawa kar- 
= pa "ady 50-letniemu rarząćcy dóbr, Jallaaowi 
4 Che  «»*zjemn, oskarżoremu o uprowadzenie 2: 


Jetui+, (w uy Wiktoryi Wandy Wys. w Samborze 
Ozka wyjechał z pazuą Wys. do Roayi, gdzie 
dłażsa as milcsskał, Chmielowski, pociągnięty êr 
odpowi "ialności, przyjechał do Galicyi mając „Ilsè 
żelazny później, gdy ważność Haiu wyzawła, z0 
_ stał ar stowany, wkrótce jednak wyDnaxcrono go 


ua kau:yż na wolną stopę. Podządny broel? się 
tem, żo wyjeżdżając z panną Wys. do Romyi, był 
pryskonuBy, Żo ona jaw już pełnoletnią. Panna 
Wys. atuchana jako świadek, zeznała, Że wama za- 
pewałała Chmielowskiego, iż jest już pełneletnią. 
Na tej podstawie trybunał uwolni? Chm/siowskiepa 
od winy i kary. 


EPA ZAC PARĘ PET EO C O aE 5 
Konferencya w Algeciras. 


Od sześciu dni obraduje korferencya maro- 
kańska, ale nie załatwiła dotąd jeszcze nawet 
Sprawy przemycania broni. Około drażliwej 
Sprawy urządzenia policy! w Maroko delegaci 
mocarstw krążą zdala, wiedząc, ża mogą się 
dotkliwie poparzyć. Jak donosi agencya Hava- 
sa, repreze, tant pewnego mocarstwa, które „cie 
szy się powsze, "Rym szacunkiem“, mówiąc o wi- 
dokach konferenc, ™ zaznaczył z naciskiem na- 
stepujące okolicznosu : „Kwestye marošafskie, 
z: powodu których zeros liśmy się, moga do- 
piero w drugiej linii przyj pod roztrvąsanie. 
Przedewszystkiam E T sé o tem, ażeby 


czeba mju a 
usunąć tə tradoggcj, które nas tę, uż — ae 


asea 


pu my w m 


o MEL | 


y S-ka m Algeciras po bez. Bt 
Kasimy więc” ożenię stałoby si; nia. ta- 


przedewszystkiem zapobiedz 
adkowj, Konieczną więc jast rzeczą 
lat, lez zal m ferencza dała pożądany re- 
Í na prz aż u pokój równie na dzisiaj, jak 
i Fszłość został zapeyrpiony. Wszyscy de- 


TEMU Wypądk 
ażeby me 
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wodzenia konferancyi*. 

Wedłe informacyi tego samego delegata, obra- 
{dy konferenzyi będą się toczyć w ten spasób, 
że odbywać się będą osobiste rozmowy, dalej 
oficyalne zgromadzenia plenarne, wreszcia pra- 
ce komisyi redakcyjnej. Ponieważ najdrażliwsze 
sprawy odłożono na później, niepodobna powie- 
dzieć, czy konferencya wyda pomyślny wynik 
i czy nie rozbije się w chwili najmniej spodzie- 
wanej. 

Berliński „Tageblażt* sądzi, że w sprawie 
policyi nastąpi porozumienie, gdyż jego zdaniem, 
Fraucyi nie tyle zależy, ażeby otrzymała w tej 
kwestyi mandat ze strony interesowanych mo- 
carstw, jak raczej, aby zapobiedz ewen- 
taalnym pretensyom Niemiec. Z Ma- 
drytg otrzymała „Nena Freie Presse“ wiado- 
mość, że tamtejsze koła polityczne są zadowo- 
lone z dotychczasowego przebiegu konferencji. 
Zdaniem tych kół, ostateczny wynik zależnym 
będzie od tego, w jakiej mierze Fran- 
cya liczyć może na pomoc Anglii ito 
nie tylko na pomoc dyplomatyczną, 
ale na poparcie realne w razie gdy- 
by z konferencyi wynikły powikła- 
nia. 

Dzisiaj donosi binro Wolfa, że — „jak są- 
dzą* — sprawozdanie komisyi o dowozie broni 
do Maroka, będzie przyjęte na jntrzejszem 
przedpoładniowem posiedzeniu Konferencyi bez 
zmiany. 
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Aigacirze. Projekt regulaminu obrad 
konferencyi marokańskiej został wy- 
drakowany i rozdany a dla delegatów maro- 
kańskich przatłomaczono go nawet na język 
arabski. W zamianowych pracach komitetu nie 
ujawniły się dotąd żadne tradności, procedar 
obrad daje znakomite wyniki. Wszyscy 
delegaci, jak się zdaje, ożywieni są najlepsze- 
mi chęciami i obcują ze sobą z najżyczliwszą 
uprzejmością. 


Przemycanie broni. 


Algeciras, Komitet redakcyjny ukończył pro- 
jekt regulamnn, dotyczącego sprawy prze- 
mycania broni w Maroko. Prójekt składa 


„się z 15 artykałów. Na żądanie delegatów hi- 


szpańskich, umieszczono w nim klauzulę, że 
Hiszpanii nedaje się prawo czuwania nad 
przemycaniem broni na granicach i wojsko- 
wych stacyach Sachary hiszpańskiej. Projekt 


ów ruskich. Po wspólnej | rozdano między delegatów, oficyalnie zająć się 


nim ma konferencya na dzisiejszem posiedze- 
nia. 

Jutro otrad konferencyi nie będzie z powo- 
du imienin króla Alfonsa. Na posiedzeniu we 
środę przyjdzie prawdopodobnie pod Gbrady 
kwestya, jakio przedsięwziąć kroki, celem po- 
prawy dochodu z podatków. 


Rewolucya w Rosyi. 


Rocznica krwawej niedzisli styczniowej w 
Petersbnrgu minęła. jak się zdaje, dość spoXoj- 
nie w Rosyi. Do tej bowiem chwili znikąd nie 


[nadeszły wieści o większych demonstrącyach 


luh groźniejszych zaburzeniach. Rza:ł widocznie 
dobrze był poinformowany o uchwałach i no- 
ronach KM rewomcyjnych, gdyz naprzód 
wydal odezwy, nspokajające publiczność zape 
wniesiem, że porządek i spokój uie będzie za- 
kłócony. W innym półnrzędowym komunikacie 
chwa!i się rząd swemi trofeami walki — a mia- 
nowicie wielką ilością wykrytej i zabranej bro- 
ni i środków wybuchowych. Być moża, że i z 
powodu tych „strat“ ruch rewolncyjny osłabi 
na razie; jeśli atoli mógł się dotychczas za- 
opatrywać w takie Środki, to i w przyszłości 
zapswne ran ich nie zabrakuie. 

Z Moskwy nadchodzi wiadomość o nowym 
groźnym spisku, którego uczestnikami mają być 
osoby z inteligencji. 
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Zdobycze rządu rosyjskiego, 

Patersburg. (Tel. Agencya pat.) Ogłoszone 

w „Prawit. Wiestnika* doniesienia o wykry- 
ciuwgrudniulaborateryów ifabryk 
bomb i znalezienin materyałów wy- 
buchowych i broni wszelkiego rodzain, daja 
obraz rozmiarów przygotowań rewolucyjnych. 
Ogółem w Petersburga, Moskwie, N. Nowogro- 
dzie, Tnie, Penzia, Rostowie n. Donem, Ekate- 
rynosławiu, Odessie, Mikołajewie, Kijowie, Dźwiń- 
skm, Wainie i Rydze wykryto 8 laboratoryów 
i fabryk, w Których było 258 już gotowych 
| bomb i wielka ilość jeszcze niegotowych, około 
2000 fantów prochu, przeszło 4000 fum 
tów dynamitu, wielka iłość nabojów. Mię- 
dzy innemi na dworca w Moskwie i na linii 
Moskwa-Rjezan znaleziono około 100.000 
nabojów; w Ekaterynosławia 2 wagony z na- 
bojami, bronią i rewolwerami, a także 
klika armat. W fabryce Prochorowa w Moskwie 
znaleziono trzy karabiny maszynowe. 


Nie chcą wywłaszczenia! 
Petersburg. Opracowany przez statora £u- 
tlera projekt wywłaszczenia gruntów, będących 
w posiaóanin prywatnem cofnięto pod wpły- 
wem otrzymanego przez Wittego doniesienia 
Lubazewa, że szlachta moskiewska jest nieza- 

dowolona z szerokiego wywłaszczenia. 


Obietnice. 

Petersburg. „Mołwa* donosi, iż pierwszą kwe- 
styą, która ma być wniesioną do Dumy pań- 
stwa, będzie sprawa narodowości, a następnie 
kwestya autoromii. 


Za przestępstwo prasowe. 


Berlin Z Petersberga donoszą, że Aleksy 
Suworin (syn wydawcy „Now. Wremia*) 
wydawca i redaktor „Mołwy*, skazany został 
za przestępstwo prasowe na rok więzienia 
fortecznego. 


Nowy organ rządowy. 
Petersburg. W miejsce chorego Siatiszczewa 
został zamianowany redaktorem „Prawit. Wie- 
stnika* były minister Gasiew. Redakcya „Praw. 
Wiestnika* będzie wydawała wielki organ „Ro- 
syjskie Państwo”. 


Ostrzeżenie. 


-sburg. Naczelnik miasta ogłasza plaka- 
Peta, 
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nastąpić zaburzeniach spokoju są hbezpodsta- 
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łem jedynie powołany do rady jako znawca stosun- 
ków czesko-niemieckich, a załatwiwszy się z tem, 


wne, jednakże wzywa ludność, ażeby się trzy-|wracam do domu. Na dalsze pytanie, czy powo- 


mała z dala od demonstracyj, aby w razie e- 
wentnalnego „uspokajania* usiłowanych zabu: 
rzeń spokoju nie.padli ofiarą ludzie zu- 
pełnie niewinni. 


Beż manifestacyj. 

Moskwa. (Pet. Ag. tel). Komitet partyi so- 
cyslno-rewolucyjnaj wydał proklamacyę, w któ- 
rej wzywa do wstrzymania się w dnin 22 b. m. 
od manmifestacyj, gdyż obecna chwila nie jest 
stosowną do manifestacyj. 


Uspnkajające zapewnienia. 

Moskwa. Generał-gubernator podaja do wia- 
domości, że pogłoski, rozszerzane przez partye 
rewolucyjne, o gwałtach władz administracyj- 
nych i wojskowych, które mają poza obrębem 
miasta codziennie tracić wielu ludzi, 
są wymysłem. Również pozbawione są pod- 
stawy pogłoski, że dnia 22 i 25 b. m. ma 
przyjść do zaburzeń. Grenerał-gubernator ręczy 
za to, ża niepokoje się nie powtórzą. 


Newy naczelnik m. Moskwy. 


Petersburg. Dotychczasowy gubernator Kaza- 
nia ganerał-mejor Beinbot został mianowany 
gradonaczslnaikiem m. Moskwy. 


Spisek w Moskwie. 

Londyn. Do „Dsi'y Telezrapha* denoszą z Pe-- 
tersburga: W Moskwie odkryto groźny spisek, 
który przygotował wielki zamach dy- 
namitowy. Generał- gubernator Dubasow 
otrzymał we czwartek ostrzeżenie, ażeby nie 
brał udzisłan w nroczystości Jordann, ponie- 
waż na niego i jego otoczenie rzucone zo- 
staną bomby. Zaelarmowanej w tej chwili 
policyi powiodło się wykryć ten spisek. Jako 
jednego z główuych spiskowców aresztowano 
mieszkającego w Moskwie szlachcica 
Osnopiszyna, który bywał często na dworze 
carskimitambyłmilewidziany. Oprócz 
niego aresztowano jego żonę i jej siostrę. 
córki generała Kellera, dalej jeszcze 5 osób 
z t. zw. „wyższego* towarzystwa. 

Berlin. „Localanzeiger* donosi również o 
odkryciu spisku w Moskwie i potwierdza 
wiadomość, ża główną jego kierowniczką 
była generałówna Keller. 


Rewolucya W Inflantach. 

Libawa. (Pet. Agencya tel.) Na podstawie 
stanu wojennego, zaprowadzenego w Kurlaudyi, 
jak słychać, rozstrzelano 25 osób za udział 
w grabieży, walkach ulicznych itp. 


l tam się peddali. 

Krasnojarsk. (Pet. Ag. tel.). Rewolncyoniści, 
którzy schronili się do fmachn zarządu kole- 
jowego, poddali się dnia 17 b. m. Jak się oka- 
zało, rewolucyoniści byli zabarykadowani w 
warsztatach kolejowych, gdzie włamali się do 
kas i innych szaf. Urządzenie uszkodzono. N a- 
prawy potrwają około dwóch tygo- 
dni. 
Rocznica krwawych dni w Petersburgu. 

Paryż. Z okazyi rocznicy wybuchu rewolucyi 
w Petersburga w dein 22 stycznia 1905 roko 
urządziła partya socyaltuo-qemokratyczna w roz- 


; pocktec kna S izenian 
na których uchwalcso Tszolucyę z sympatyą 
dla ruchu wolnościowego w Rosyi. 


Rekonstrukcya gabinetu. 
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Wiedeń. Z dobrze poinformowanej strony o-| 


trzymuje wasz korespondent następującą wiado- 
mość: 

Koło polskie, wobec toczącej się akcyi 
w sprawia reformy wyborczej i wobec związa- 
nej z nią rekonstrukcji gabinetu Gautscha, w 
dachu parlamentarrym, znalazło się zupełnie 
odosobnionam. Ta „Splendid isolation“ 
Koła polskiego jest pierwszym tego rodzaju 
wypadkiem w dziejach parlamentu austryackie- 
go, od lat trzydziesta. 

Rzeczą jest najoczywistszą, że Koło polskie 
przez podjęcie jałowej i bezsilnej opozycyi 
przeciw zapowiedziaae) reformie wyborczej, po- 
pełniło zasadniczy błąd polityczny 
i wykluczyło się tem Samem z kombinacyj, z 
akcyą reformy wyborczej związanych. 


Nia postępują. 

Wiedeń. „Fremdorblatt* donosi, że w spra- 
wie parlamentaryZacyi gabinetu od 
wczoraj nie ma do zaznaczenia żadnego po- 
stepu. Rokowania mmo to toczą się dalej, 
a pomyślnego ish Wyniku można sie 
spodziewać około Soboty. 


Tylko miaistrów rodaków? 


Wledeń. „N. W. Tageblatt“ donosi, że wróco- 
no znów do pierwotnego plann powołania do 
gabinetu tylko ministrów rodaków. 
W toku rokowań bt*-*i Sprawa parlamenta- 
ryzacyi gabinetu ns SZErsSze rozmiary a więc 
przez powołanie tazsie ministrów wydziełowych 
napotkała na tradności, Posłowie Der- 
schatta i Pacak konfsrowali znów z baronem 
Gantschem i ministrem Spraw wewnętrznych. 
Dr Gantsch konferował także z pos. Chiari. 


Niemcy a Czesi, 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ pisze o widokach 
rekonstrukcyi bardze Pesymistycznie. Dowia- 
duje się ona, że Czesi stawiają trudności, a 
mianowicie, ża gdy «ię dowiedzieli, iż Gautsch, 
oprócz niemieckiego ministrą-rodaka, zamierza 
powołać do gabinetu także niemieckiego mi- 
nistra wydziałowegO0, natychmiast wy- 
stąpili z podobnem żądaniem. Wskutek 
tego sprawa się skomplikowała, Dalej zaznacza 
„N. Fr. Presse“, że jeśli rokowania się rozbiją, 
wyniknąć mogą Z tego bardzo wa 
żne następstwa dla gabinetu. 


Oświadczenie Pradego. 


Wiedeń. „N. W. Tagebl.* podaje treść rozmo- 
(wy z posł. Prade. Na pytanie, czy jego nomi- 
wiedział stanowczo orzecząco, poczem do- 
jdał: Nie miałem wcale zamiaru kan- 
„dydować na stanowiskoministra; by- 


< 
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łanie Derschatty i Pacaka do gabinetu 
jest już postanowione, Prade odpowiedział, że 
nowe, jak się zdaje, powstały trndności. I on 
zapewniał, że na razie przewidziane jest tylko 
powołanie niemieckiegoiczeskiego mi- 
nistra rodaka jako mężów zaufania 
swoich stronnictw. 


Na własną rękę. 

Wiedeń. Dziś zebrali się na konferencye 
trzej członkowie ściślejszego komitetu wyko- 
nawczego stronnictw niemieckich, a mianowicie 
dr Gross, Baernureither i Lueger. — 
Wyrazili oni wielkie zdziwienie, ża poseł Der- 
schatta (który wczoraj wyjechał do Gracn) do- 
tychczas nie zawiadomił ich stronnictw o swoich 
rokowaniach z rządem. 


Telefagiczie | telegraf iuzze 
«ladomości „N. Reformy“ 


z dnia 22 stycznia. 


Lwów. (Tel) „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Na- 
miestnik zamianował w etacie galicyjskiej służby 
budowniezej praktykantów budownictwa Stefa- 
na Hryniuka, Adolfa Schnełdra, Mieczysława Ja- 
sińskiego, Adama Maduniewicza, Ottona Nadolskie- 
go, Dymitra Kaszubińskiogo, Edwarda Wsżnego, 
Włodzimierza Chudnikiewicza, Jana NenhanBa, dra 
Adama Bielańskiego 1 Karola Stamtmuellera a d- 
junktami budownictwa. 

Poborcami podatkowymi w IX ki. r. mianowani 
kontrolerowie urzędów podatkowych: Władysław 
Chomiński, Teofil Hoszard 1 Fr. Jirsa. Oflcyałami 
podatkowymi w X. r. mianowani: adjunkt Antoni 
Kondyjowski, Wincenty Bartel, Wiktor Sinkowski. 

„Gazeta Lwowska“ ogłasza: Starszy komisarz 
powiatowy Zenon Głażewski przeniesioay do 
Stanisławowa, Piotr Przybylski do Przemyśla; ko- 
misarz pow. Jakób Kalczycki do Radek, Filip Dru- 
Żbacki do Brzozowa, Wł. Madeyski do Sambora, J. 
Rnuebsnbacer do Zaleszczyk, J. Zbyssewski do Lwo- 
wa, St. Czyszczan do Wieliczki, St. Podwiński do 
Jarosławia, Br. Kwiatkowski do Lwowa, St. Tokarz 
do Przemyśla, St. Gaweł dla Buczacza; koncepista 
Czesław Żułkiawicz do Sniatyna, praktykant kon- 
ceptowy Witold Gosrkowaki do Gorlic, Kasimierz 
Lewandowski do Bochni. 

Wledeń. Baron Fejervary odjechał wczo- 
raj po południu do Budapesztu. 


Deputacya ruska u cesarza. 


Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłachaniu 
grecko-katolickiego metropolitę ks. Szeptyc- 
kiego w towarzystwie biskupów gr.-kat. ks, 
Chomyszyna i posłów Romańczuka i 
Korola. (Zob. korespondencyę z Wiednia, — 
Przyp. red.) 


O unię serbsko-bułgarską. 


Wiedeń. Słychać, ża w miarodajnych kołach 
czynią już przygotowania do wojny cłowej 
z Serbią. 

Konstantynopol. Porta oświadczyła w Bel- 
gradzie, że jeżeli unia cłowa serbsko-bnuł- 
garska zostanie definitywnie zawaria, Porta 
nie zatwierdzi traktata liaadlowago turecko- 
serbRkisgo. | 


| Krwawe starcie. 

Niugos (Węgry). Strejkujący robotnicy fa- 
bryki żelaza w Manadorhegy zaatakowali 
wydelegowanych tam dla utrzyma- 
nia porządka żandarmów i dalł kilka 
strzałów. Zandarmerya odpowiedziała salwą. — 
Siedmiu robotników zabitych. 40 rannych. 


W Niemczech spokój. 


Barilin. W Berlinie, jakoteż we wszystkich 
miastach na prowiacyi odbyły się wczoraj zgro- 
madzenia, urządzone przez partyę socyalno- 
demokratyczną. Na zgromadzeniech tych 
przyjęto wszędzie jednogłośnie rezolucyę, 
wyrażającą w pierwszej części sympatyę dla 
ruchu rewolucyjnego w Rosyi, a protestującą 
w drugiej części przeciw pruskiemu trzykla- 
sowemn systemowi wyborczemu. — 
Ani w Berlinie, ani na prowineyi po- 
rządku nigdzie nie naruszono. 

Beriln. Do godz. 4 rano nie nadeszły z Ber- 
lina, ani z innych misjscowości żadne do- 
niesienia o zakłócaniu spokoja w dniu wczo- 
rajszym. 


Następca Richthofena. 

Berlin. „Nord. Allg. Zeitung“ donosi, że na 
stanowisko zmarłego sekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych, Richthofena, upatrzony jest pru- 
ski poseł w Hamburgu, von Tschirschky. 


Wybory w Anglii. 

Łondyn. Wedle ostatnich sprawozdań, wybra- 
no dotąd: 255 liberałów, 35 przedstawicieli ro- 
botniczych, 113 unionistów, 79 nacyonalistów. 
W ten sposób zyskują liberali 139 mandatów, 
partya robotnicza 28, unioniści 8 a nacyonali- 
ści 1 mandat. 

Londyn. Członkowie niezawisłej partyi robo- 
tniczej uchwalili utworzyć osobną grupę i uni 


kać wszelkiego identyfikowania z liberałami i | 4 


konserwatystami. 


Reforriy w Macedonii. 
Konstantynopol. Wojskowi adjnnkci mocarstw 
dla reformy macedońskiej żandarme- 
ryi obradują od 16 h. m. w Salonice pod prze- 

wodnictwem gencrala de Giorgis. 


Zbiegowie tureccy. 


Konstantynopol. Tureckie okręty „Hodeida* 
i „Ismir* odpłynęły z Trapesuntn do Batum, 
aby zabrać makometańskich i greckich zbie- 
gów. 


% Lejkin. 
Petersburg. Zmarł tu powieściopisarz Jan 


Lejkin, autor pełnych bumora powieści, osnn- 
tych na tl» podróży Rosyan po Europie. 


Opczycya w Persyi. 


' Pefersburg. Pet. Ag. tel. donosi z Tehera-: 


nu. Przeszło tysiąc kupców tntejszych op u- 


o 
nacya na ministra jest już bliska, Prade odpo-l$ciłe miasto, chcąc w ten sposób zaprote- 4d, 


s rwać przeciwko rządom szacha. Aby 
un, »ąć rozlewu krwi, zawarto ugodę pod wa- 
raakiem, że zostanie zwołane zgromadzenie z 
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wybranymi zastępcami duchowieństwa, Kup- 
ców i właścicieli dóbr pod przewodnictwem 
szacha. 


Panika w kościele. 

Filadelfia. W kościele św. Pawła powstała 
panika z powodu fałszywego alarmu pożarowe- 
go. 18 osób zginęło, 40 odniosło rany. Z po: 
wodu natłoku zerwała się poręcz na schodach, 
skutkiem czego wiele osób spadło. 
ART STERCIEPE AZ A VNN KIEJ ZPOW. ADEE Z. WIR || 

Gdpowiedriainy rudażto: | wydawaą 


Aona? Korno pimi i 


NADESNEANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi). 


do nabycia w c. k. specyalnej trafice 
Rudolfa Herlicziki. 
Próbki na żądanie gratis. 550 1 6 


Ces. i król. nadwornyż fotograf 


E. Henna er 


otworzył 


zakład fotograficzny 
przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie. 


Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez względn na stan powietrza. 398 5 


Dr Med. Chaim Hilfstein 


mieszka obecnie przy ulicy Krakowskiej, L. 7, 
i ordynuje od godziny 2—4 po poładnia. 


Zakopane. 


Pensyonat 
„Ukraina 


Stara Polana, 1. 2. Pokoje słoneczne, z ntrzy- 
maniem lub bez. Ceny przystępne. 


Prag prach i zakładach, przy etładkach | zapisześ 
e s. spmiętejmy - 
(1 FOWATZYSIWIA „DZKOŁY miog 
PECET OZEENROTOEC RETTE T R T ET TO o 
dursa taisyraficzne. 


Kłowee. 22 styczna. 


Akno etstrzzożiozo ZoGleóm KreGytowow” 574C5 
Aknyt wzęłorziego ntcładu tradzdowsga 798 usya 
Angiuberia 624*— ¿koye ulońkańku 568 —. Abtpxu 
Liklqrtanku 442/06. Ażsys kenitwerzinu l64— Akaya 


Badeocradił TORF --, Akava Gniłęriatiego Fenka tonsa 
ćzmego 564'—. Akcyza kudai palsiwormyoh 487 — áu 
Bolo? przcóniowy; 140'— Aboya kolei Dibythal H46 —, 
Azoge ketal zSłaconaj :660 (5700) Akera keia? casson ie 
shiol 581--, Akoya Alyiuy 528/25, Akcyo Bima Het 
637 K0. Atoye Prsasięgo Towniszztwa taioxsag™h 2610 
Akoya Fabszki woni EGŃ=". Akcya Tuwecide gyori m: 
869—. Aboye Gulayjckłego Harznakiągo TOWAEES IKE 
pefłowegon 68% —.. Oslspacye Węgiawakie lndsaniesas a 
9845 Konba majowa 100*—., Ite:sta zoronawa apoi yaočy 
100740, Masta komzows węgieaka R69U 68 i, Dii; 
Towazrystwa kcodyrowcgo clomskley: 0915 44, Dirty 
Ranke biyntegrmugo 086%, é, Lisiy Baske ho 
osnego 16080. S, Liąty Banke hipotoranego 11184 
4", Ldaty Banka krajowego 8860 455, Liaj 73% 
krajowego 10156. 6*/, kommezaina sbligacye BxiZE w 
jewego ——., 64, gutazjakie chlignowa zroginc y,%% 
WBU. 48, galisrizka zadyczka Krajowa u 183285. #250 
Al, Pożyoska mirr*ą Lwowu 980% Losy tarockia 15080, 
Marki 11749 Enkle 55180 

Usposobienie: Przy braku podniety kursa ustalone, 
Losy tureckie bardziej pożądane, — Po giełdzie Angio- 
bank 34:, 

Cukier spokojny 1880—1870 (1990—3u—). Naita 
niesmieniona. Spirytus 3729- 84'60. 


Cennik izby handlowej i przemysłowel 
w Krakowie 
z 22 stycznia (godz. £ w poładnie). 


l Walaty, plec 
Rable papierowe. . . . . . . « « « « 25 50 
Marki ziomieckie 
Franki papierowe . . . . . « » 
Dwndsiestofiankówki w socle . - - 


M. Listy zastawne. 
49, Listy sastawne prem. Banku hipoś, 11i 
4'/,8/, Listy saztawne Banka hipot. . . 100 
"ACP" 3 2 w « » BA 
s'ho Listy zastawne Banku krajowsgo = 


aąsją 


60 
10 
75 


4 B > LJ LJ 
50, Listy zast. gal. Tow. kred. siem. nieok, 99 
4” á „ 4l-letn. 99 
5 „ 56-letn. 98 


iu. Obiignoye | peżyczki. 
4'/, Galicyjskie obligaoya propinaoyjii: . 
4*/, Pożyczka Krajowa-s r. 1898 . . 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa « : . . , 
miasta LWOWA . . , , , 


40) 
19 


CAPA „ 

4*/, Obligacya 
Bijądj x x x „ „101 
Atla kolejcws - «. . . ... , , 


IV, Losy. 
Losy miasta Krakowa .,,.. 


V. Ake ye. 
Akcye Banku hipotecznego wo Lwowie 6ES 
„ Ūal. dla h. i n. w Krak, 
=  Lwów-Useraiowoe-Jassy , 582 


VI. Pubišozne zapisy dłaga. 
4'ho'le Wapólna renta pap. . « .« . . . 
i „ „ srebrna 
4°/, renta koronowa austryucka , 
PR „  wogiòrmxa , , , . 
407, renta austrvaoka w słocie 
węgiarzka w złocia 


. 88 


1. „114 39 


"Ry 


(LG 


Apteka pod „Białym Orłem“ 


farmacyl, władadającego biegle językiem nie- 
mieckim. Francuski pożądany. 567 1 6 


Dwa pokoje umeblowane 


od 1 lutego da wynajęcia w domu 
przy ul. św. Anny 1. 3. 
Wiadomość w tymże domu na IIgiem 
piętrze. 504 4 0 


Wynajem pojazdów 
(zakiad dorożek) — pod firmą 
MI. PEATE 
w Krakowie, przy ul. Dłagiej L. 40. 


Wynajmuje pojazdy jedno i dwukonne 
ma dlnby, wycieczki i t. p., po cenech kon- 
387 


kurencyjnych najniższych. 6 6 


DO SPRZEDANIA 


w Bochni 
willa z ogrodem i oficyną. 
Adres w Administracyi „Nowej Re- 

formy“ pod 386. 


Znakomita 


jerbata z wieżą 


do nabycia 
w 129 miastach 
i miasteczkach 
w kraju. 


Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 
zgłaszać się 
wprost do firmy 


SZARSKI 
i SYN 

w KRAKOWIE. 

Rok założenia 1853. 118 38 0 


Tay Allerhand 


Kraków, 
ul, Szczepańska I. 2, obok gmachu star. teatrn. | 


Handel towarów korzennych 


delikatesów i owocew południowych, 
Sarnina i zające na części, drób tu- 
NZĘKY i merynaty. 50293 

Masto deserowe i kuchenne. 


"e kilo pierza gęsiego tylko 60 A 


Rozsyłam zupełnie nowe Bzare pierze, ręką 
darte, pół kilo tylko 60 ct., tesame w lepszym 
gatunku tylko 70 ct. w pocztowych pakietach 
próbnych 6 kg. za pobraniem pocztowom. — 
J. Krasa, handel pierzem w Smichowie 
koło Pragi (Czechy 690). 
A ae dozwolona. Upraszam o e i 
a B 8 


L. 14728/5. 


Obwieszczenie. 


„ Celem oddania w przedsiębiorstwo 
- dostawy dla Sądu powiatowego w Żmi- 
grodzie sprzętów  kancelaryjnych 
wchodzących w zakres robót stolarskich 
rozpisuje się publiczną licytacyę w dro- 
dze ofert, które w opieczętowanej ko- 
percie wraz z podaniem mają być wnis- 
sione do Prezydyum Sądu krajowego 
wyższago w Krakowie w terminie do 
12 lutego 1906. 

Cena kosztorysowa wynosi 2353 K. 

Szczególowe wykazy sprzętów, wzory 
tychże i bliższe warunki dostawy mo- 
żna przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
w kancelaryi Prezydyum Sądu obwo- 
dowego w Jaśle i w Sądzie powiato- 
wym w Żmigrodzie. 


Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 11 stycznia 1906. 


460 3 6 


dr, aa eye 1906 
CYRK Ki 


We wtorek dnia 23 stycznia 1906 $ 
o godz. 8 wieczorem 


Przedstawienie klownów i komików ġ 

Oprócz tego ciąg dalszy zapasów: 
Jankowski przeciw Piere le Golosse, © 
Cyganiewicz przeciw All Kali Ogly. £ 


Na żądanie p. Bieńkows*tiego walka $ 
rewanżowa aż do rozstrzygnięcia: | 


RIENKOWSKI $ 
przeciw LURICH OWI. $ 


Ceny miejsc: Krzesło w loży 6 K, miej- $ 
sce numerowane 4 K, I miejsce 3 K, $ 
II miejsce 2 K, galerya 1 K. 


Bilety wcześniej nabywać można od 10 § 
godziny w kasie cyrkowej i w Central- $ 
nem Biurze spedycyjnem, ui. Floryań- gh 

ska 23. : 


Dzieci rozwijaja slę przy tem znakomicie I nie "wę na zaburzenia 


1} Wybitnie uznana w biegunee, nieżycie kiszek, 


w Krakowie poszukuje natychmiast magistra 


EE Atelier sztuki stosowanej 


ER 


trawienia. 


Maczka 


rozwolnieniu i t. p. 


dzieci 


dla! 


Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranicą. 


BALOR sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dn! powszedałs od 10 do 1 zrana 
i cå 3 do 4 po połudziu, 
Ulice Bracka 5. Na parterze. 
76 51 Q 


Kamienica trzypiętrowa 


w Krakowie w rynku w najcelniejszem miej- 
scu położona nadająca się na instytucyę finan- 
sową lub zakład przemysłowy z powodu roz- 
wiązania Spólności h4 26 
do sprzedania. 
Wyjaśnień udziela Dr. lan Stec adwokat w Kra- 
kowie plac WW. Świętych (W EŻ 
- umo wykiuczone. 


"w Binme podróży „Corie“ 
Nagei & Wortmann 


Wiedeń l, 


Zielona 5, 
przyjmuje zgłoszenia na lekcye rysun- 


ków, wypalania (głębokiego i plasty- ahi 
cznego) inkrustacy! etc., oraz zamówie- 
nia na roboty wykończone między go- z 
dama U0—12.172-257 47/85] <q Sz z imi | 2 22 mL MAZ MR Pa. 
|Praktykant | F'ortepianista 


W magazynie 


Br. BILEWSKICH 


w Krakewie 


znajdzie zajęcie starszy pe mocenik 
eea alo ekspedyent. 


a „Wózki 


potrzebny do handlu firmy 


W. E. BOCHNAK & J. KASPAR miennie i tanie. 
Szpitalna 26. 643 2 2 | Stróż wskaże. 497 22 


0000600000800000000000Q 


Ditmar, Kraków?” 


Rynek 13 — poleca: 


stroi, reperuje fortepiany, pianina 8u- 


BOSO 


Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu elektry- 


Ś PA gt P 4 
A ra) -a aa (5 Palniki ze siatką do spirytusu rame się rozświe- 
Z ped 174 oająoe (system najpewniejszy). 


pierwsza krajowa a 
159 Pieoe naftowe bez rur i komina. Kuchnie naftowe 


i spirytusowe. 


Nafte nieeksplodającą salonową. W abonamencie (na 
kupony) jak zwykle taniej. 


fabryka wózków dziecięcych 


Rozalii Lipschiitz 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14. 
SP Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach balonach usku- 
teczniam do każdej staeyi kolejowej we wtorki i piątki. 


BE Cony tanie! -®9§ 
B0000000000000000G00G0G0< cog 
Sprietá anonima per la utilizzazione dalle forze idrauliche della 


Dalmazia- friest. 202 11 20 
Kapitał akcyjny 8,000.000 koron. 
Siedziba w Tryeście. Primissitaa Fabryka w Sebenico. 


pex CALCIUM CARBID mą 


po 22 K za 100 kilogramów 


wagi netto (nie brać brutto za netto) w pakunkach 50 kilogramowych lub 

100 kilogramowych, nie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, po 

przesłania należytości podług rachanku. ` Karbid ziarnisty w "/4, 5/g, */15 

1 35/5 mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K, t. j. po 26 K. — Osobliwy opust 
za przesyłki całemi wagonami począwszy od 10.000 kilogramów. 


| 


BA kie. 


ae aR 


| Dyplom honorewy na wyst. w Krakewie 1901 r. 


W. Sznajdrowicz 


xuśmierz 
| „ayneś Linią A-R T. AFT nietra, ! 
| nad apieką ped Biazym Orłem, 


poleca P. T. Pabliczności swój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
i pracownię, jakoto: 
FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY, 
SAKE, PELERYNY, BUA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI futrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaczki, Ko- 
kuszki damskie, męskie i dziecięce. 


PM Zamówienia | reperacyc uskatecznia 
w jak Si tezym czasie po cenach umiar- 
kowanych. "Pei 144 10 0 l 


80 21 O 


— 


| m kratorie 


Apteka 


Fort. bralewskiegi 


w Krakowie, ul. Szczepańska ł, 
polosa następująco wyroby wiesne. 


A „labra“ wyśmienity środek d: 

Petrogen konserwowania włosów, usawa łu- 

pie 1 swąd x głowy, wzmacnia ocbuiki wł- 
Bawę 1 zapubiega wypadaniu. 

Toma fiekewu korom 21 koroa i 


„dahra”” Kali chloricum pasta 


de ząbów, wybiela zęby, dosiufercyonuje i kon- 
serrujs jamę ustną. Tuba 80 kal. 


„dahra” Antyseptyczna woda 


do ust. 


anakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płakania ust. — Flakon koron 1'20 


„dańra” Wata Mentoformolewa 


wyśmienity środek przy kataksch nosa. 
Padałko 46 hal. sky 1 43 100 


Przez wzgląd na wziagające się zapotrzebowanie naszego |___ 


słynnego obuwia amerykańskiego 
„AUMANIC* 


zdecydowaliśmy się oddać z dniem dzi- 

siejszym wyłączną sprzedaż takowego 

na Kraków i zachodnią Galicyę 
w ręce zaszczytnie znanych firm 


L. Hochstim A. Skórczewski i Polakiewicz 


skład kapeluszy magazyn nowości 


Z Krakowie, Fiowrysar Six. 
Hathaway Soule & Harrington, Boston (Ameryka). 


- Bardzo wielka ilość m o 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszczące krew, daje się 
$ zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- y 
A nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 

Ñ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, $ 
(Ą gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu. w 
È wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
M trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


17 40 


PIGUŁKI CAUVIN sądo nabycia we ~ 
wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

ty _ Faubourg Saint-Denis, 147 


O 


Y 


184 4 4 


Karmelicka 17.|_ 


Najlepsze meee e dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


Fabrik diät. Naprmittel R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburg 


Cours complet 


de langue et de littérature francaises 

par deux institutrices dipiómóes. 
S'adresser 10 rne Krupnicza, Ier étage. 
45725 


Profesor szkoły realnej 


posznkiwany na kierownika prywatnej 
szkoły realnej w Krakowie. Zgłoszenia 
(listy) pod 533 przyjmuje Administra 

cya „N. Reformy“. 688 2 8 


Do wynajęcia 


I piętro w rynku głównym odpowiednie na 
interes handlowy, przemysłowy lub pracownię, 
zunełnie osobne schody, wodociąg i urządzenie 
gazowe. Wiadomość u właściciela. ul. Sta- 
chowskiego 19. 512 2 3 


Subjekt cukierniczy 
sklepowieo 


potrzebny zaraz. Język niemiecki wy- 
magany. Oferty listowne z referencyą. 


JAN MICHALIK 


Fabryka czekolady, Kraków. 
537265 


150—200 kor. dam 


za wyrobienie mi posady etatowego woźnego 
w instytucyi autonomicznej lub rządowej. — 
Dyskrecya poręczona. Zgłoszenia pod J. L. 
K. przyjmuje Administracya „N. ap 
do 30 b. m 516 3 4 


Wielki lokal 


narożny, frontowy, parterowy, składający się 
ze sklepu o dwóch wystawach, wielkiej sal 
do wynajęcia w całości lub 
475 4 6 


i 7mia abikacyj 
oddzielnie. Ul. Zwierzyniecka 21. 


5000 mtr. kubicznych 


i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Slanek. Zakopane. 208 19 30 


= ` z dużą oficyną dwu p.ętro- 
Kamienica we z wielkiem podwórze, | > 


gdzie stanąć może jeszcze jedna ogromna ofi- 
cyua. Dom ten dobrze się rentuje, połozony 
jest w śródmieściu przy głównej ożywionej 
ulicy, obciążony tylko długiem bankowym, jest 
z wolnej ręki bez pośrednictwa do sprzedania. 
Przy zgłoszeniu uprasza się o dokładny adres. 
Posto restante Kraków, A. B. C. 148 a okaza- 
niem kwitu inseratowego. 7238 


p" = 
Losy tureckie 400 ir. 


Sześć ciągnień w roku. 
Najbliższe już 
Dnia 1 lutego 1906. 


Główna wygrana 


franków 600.000, 300.000 itd. 
najniższa wygrana 240 franków w złocie 
ba bez żadnego potrącenia. "ZR 


Oryginalne losy za gotówkę po dziennym 
kursie lub na 31 ratę miesięczną po K 57%. 


= Każdy los zostaje wyciągnięty. 
-va ciągnień „Nener Wiener Mercur“ 
za darmo. 
Kantor wymiany 


Otto Spitz, Wiedeń, 
1., Schottenring Nr. 26. 25 


| zz" 


Komitet kościelny w Starym 
Wiśniczu ogłasza 


konkurs 


na wnoszenie ofert na wewnętrzną re: 
konstrukcyę kościoła z terminem do 
1 luiego 1906. Kosztorysy na kwotę 
36.000 koron są do przejrzenia u pod- 
pisanego. 


Ks. Fr. Ratowski 


' 51922 proboszcz. 


Marki 


15.000 różnych, rzadkich, pod gwarancyą pra- 
wdziwych, w dobrym stanie, także „całości“, 
wysyła na żądanie do wyboru z opastem 50 
do 70%/, poniżej katalogu Senfa i innych 
A. Weisz, Wiedeń, I., Adiergasse 8 (przed- 
tem Berlin). Zakupno. 352 4 4 


GOŚCIEC 
Reumatyczne 
bole 


leezy tyiko 


Maść Zoltána. 


Tej do nacierania tak wybornie 

służącej maści można destać w ka- 

żdej większej aptece we flaszce 
za 2 K z wył. porta. 


Pocztą wysyła apteka Zoltana, 


Budapeszt. 117 12 19 


- Meble 


Dr Nieć i Ska 


Kraków, Rynck główny 25 


Chiopczyk 
ładny i zdrowy, sierota, z inteligentnych ro- 
dziców, mający 3 mies., jest zaraz do oddania 
na własność, z warunkiem, aby dom był reli- 
gijny i uczciwy. T. W. poste restante Kraków. 

534 2 2 


z prawdziwego mahaniu 
są do sprzedania. — 
Starowiślna 8, II p. 530 2 6 


Cukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Maroypanowe 
poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 125 16 0 


Powozik! 


Półkryty, używany, w dobrym stanie, 
jest tanio do nabycia u Stanisława Sa- 
dowińskiego, lakiernika w Podgó: zu, 
ul. Józefińska L. 6. 389 5 6 


Folwark 


blisko Krakowa, w maiowniczej i zdro- 
wej okolicy i blisko stacyi kolejowej 
położony, z dobremi butynkami, inwen- 
tarzami i zasiewami de sprzedania, 
Bliższej wiadomośc! udziela Biuro 
notaryalne w Podgórzu. 420 4 4 


Poszukuje się 


nauczyciela lab nauczycielki języków włoskie. 
go i ang., lub włoskiego i franc. przez l'i 
godziny. Zgłoszenia wraz z podaniem’ waran 
ków pod Makaym. Gliickstein, Kraków, 
Szlak 18. 479 8 8 


Lekcyj rachunkowości 


ogólnej, państwowej i kupieckiej udziela egza- 
minowany w tym kierunku nauczyciel szkoły 
wydziałowej. Korzystny reznltat zapewniony. 
Wiadomość: Bracka 1, III p., na prawo od 
12—1 rauo i od 4—5 po poł. 440 3 5 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISTRZ 
ulica Felicyanek 25, Il p. 


80 0 


755 

- brylanty, złoto 
Zastawione srzbro Y p. wy: 
kupuje bezý} z własnych pieniędzy ce- 
iem kupna po nzjwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler,; ul. Szpiłatna 9, 
I piętro. 152 94 24 


F: radąń 
Proszę ządać 

gratis i franke 
Ą mego bogato ilustrowanego cenni- 


ka z przeszło 1000 odbit+* zegar: 
ków, wyrobów srebrnych i złotych 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 
(Czechy). 386 6 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 

cuszkiem złr. 2-—, 3 zegarki złr, 6'76., Niema 

ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Biegła stęnografistka 


do języka niemieckiego, pisząca biegle 
na maszynie, znajdzie umieszczenie we 
fabryce maszyn i odlewarni żelaza 


E. Bredta i Ski w O©ttynii 


(Galicya). 418 4 4 


ZASTĘPSTWO 


Igo Ogólnego Związku Urzędnikówj 
monarchii aostr.-węg. 


„BEAMTEN-VEREM" 


Towarzystwo wzaj, ubzpieczeń i kredytu. 


Przeprowadza ubezpieczenia życiowe po- 
dłag wszelkick kombinacyj. 
Wyrabia pożyczki najkorxzystniejsze dla 
P. T. oficerów, urzędników państwowych, kra- 
jowych i prywatnych za | bez kondyktu; dla 
P.L. „adwokatów, lekarzy, kupców, przemysłow- 
ców i t. d. jak niemniej zajmnje =d km 
wadzeniem konwersyi dó 
Bez AO z ext 
Zgłoszenia pisemne lub ustne między godzi. 
ną 3 a 5 po poładnin. 139 29 0 
Kraków, Dietlowska S1. 


| „ ZA DARMO 


zegarek nikl, z napisem systom Roskcpi Pa- 
tent z pięknym łańcanzkiem złr. 170, zega- 
rek czarny złr. ?—, zegarek srebrny sysrom 
Boskopf Patent słr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3'50. Budzik świo- 
ogey w nocy złr. 1'50. Zegarek złoty złr, 9'—. 
Łańcuszki srebrne od zir. |.—. Gwarancya 
4-letnia, Wrazie niespodobauia się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniart odwrotną poczią, 


8. ZAHN. Kraków. ul. Floryańska 31. 


Dostawos Zwiąsku c. k. urzędników państw. 
276 6 8 


3 Kor, i w dziennego zarobki. 


Towarzystwo rohotników 
de wyrobów trykctewych 
na måszynach. 


Poszukuje się osób oboj- 
ga płci do robienia poń- 
ozóch na naszej maszynie. 
Zwykża i szybka robota 
przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 

dajemy. 112 55 0 
Towarzystwo robotników do wyreków trykota- 

wych na maszynach. 
Thos. H. Whlttiok I Ska, Praga, Piso sw. Fletra 
7, 1—282. Tryest, via Campaniis 13—282. 


Największy skład. 
Najniższe ceny. 


DYWANY PERSKIE, KILIMY 1 PORTYERY 


8 MEW „ała. M uatywi Wii" 7] 


m A 


podnieca apetyt i 'sprawia, (że przybywa ciała, usuwa 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty noce znikają. 


NOWA REFORMA. 


ĘĄ ui 


F. HMoffrmuamri-I.a Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 
opakowaniu „Boche*. 


po. 


161 7 49 


Dostać można na zarządzenie iekarza Bil 


23 Stycznia 1906. 


4 K za flaszkę, 


i udzielająca nauki gry na 
Osona d cytrze, zechce podać swój 
adres pod lit. F. L. do Administracyi 
„N. Reformy*. 649 1 Y 


Karmelicka 33 


mieszk. 1, potrzebna jest Niemka, Fran- 
cuzka i Angielka przychodząca dla nau- 
ki uczenicy Iszej klasy licealnej. 
647 1 3 


. Ld 
! Parisienne ! 
Institutriee dîplomée donne des leçons 
de français et conversation. | 
Rue Szewska 7, 2eme grand escalier, 
de 2 à 5 beures 553 1 5 


Interes niezwykle korzystny! 


dla energie nej, wolnej, trochę ryzykownej 
Pani. Włożony kapitał wnet wraca się i przy- 
nosi sto procent. Zgłoszenia niaanonimowe: 
„Samieaay'* porh. rest. Kraków za okaz. kw. 556 


PALARNIA KAWY 


|. tów Krakowa, 


PELARIS X KRY 


poleca częściowo 
i hurtownie 


wyborowe gatunki 


hajnowszym 


zobem za pomocą 

„Parącogspawietrza” 
po censch 
najnizszych. 


zzz" 
OZ 
«RAKÓW 
Agak q1%% 


M. JRAWORNICKI. 


284 15 0 


izcia | 2 kl. gimn., egzamin zło: 
Posiadający Pig” na politechnice 
z buch. poj, i podw. i rach kupieckich, po- 
ssukoje zajęcia jakiegokolwiek. Adres: Kra- 
ków, 1777 wg wik. CIE 20 restante. 481 3 3 


Nadszedł wagon świeżej, najle- 
pomo, kiszonej 


-Kapusty medzickiej 


(morawskiej). do hurżownego składu 
Juliusza Spiry w Krakowie 
ul. Dietla 43. Telefon 485. 
Sprzedaje ją po cenie niżej fabry- 
oznej wraz z dostawą. 


55h 16 


jedyny niezawodny środek 
do zupełnego i nadzwyczaj szybkie- 
go wytępienia wszelkiego robactwa 
jakoto szwabów, karakonów, stonóg, 
prusaków i t. p., poleca wyłączny 
skład 357 5 0 


Droguerya „Sanitas“ 


Kraków, Długa 16. 


rarai 


poszukuje zdolnego, do stykania się 
z odbiorcami z lepszych sfer, zdatnego 
agenta za prowizyę de sprzedaży dzieła 
nowego, epokę stanowiącego. Zgłoszenia 
(tylo listowne) pod „inteligentny 
przyjmuje Adm, „N. Reformy*. 556 


Zamienię 


za willę lub kamienicę, po- 
łożoną tylko w Krakowie, 
przy mniej ruchliwej uli- 
cy, mój majątek ziemski. 
położony w zachodniej Ga- 
licyi, dwa kil. od stacyi 
kolejowej, na głównej linii 
kolejowej. Potrzebna go- 
tówka od 60—100.000 ko- 
ron, w razie kupna za go- 
tówkę. 564 1 3 

Pośredniczy i udziela in- 

iormacyj wyłącznie biuro 


Wł. Lewickiego w Jaśle. 


Rawy palonej Nagrody: Złoty zegarek od mistrza Ig. Paderewskiego. 


Ej i najlepszym spo- |w Krakowie. 


Biuro Techniczne 


Jasny płomień! 
Świecą się długo! 
Najlepsza jakość! 


10945 


Liczne naśladowania etykietowania naszych od 70 lat wziętość mających 
świec Millego zniewalają nas do zmiany kształtu etykiety jak niżej. 


Jowa È: 
aia NAEE/ 
glowcycy. yy + 
J Ma 
parów : 


Etykieta | 


WII RAZOWA BOA 
F. A. Sarga Syn I Sptłka, Wiedeń 
O. lk Nadwerni dosławey 
I%. Allacgasno"(h 


sacos ALLY" 
y wosa „MILAY* | anae 
oarennym „BŁONIE © 


pramnie zzaliesrene 
Iaalsdownictwo zabrapiena 


Ostrzeżenie przed naśladownictwem. 


Nasze etykiety, słowo Milly, tudzież znak słońce są prawnie chronione. 


Jan Grzegorzewski 


stroi fortepiany, pianina i organy z gruntowną, fachową znajomością 
Dyplom cechu war- 


szawskiego. 
Zgłoszenia ` przyjmuje łaskawie Księgarnia Wnych,„Gebethtera i Spółki 
525 3 8 


D TNN 
„SAPOMENTKOL MATULI” 
jorzeczeria fachowe 0 nartośi leczniczej tegni. 


Z przyjemnością śoauamy, W „Dapozenitióla* Padariago u 
łuwam mens od samega pocącka jego wyroba s laróse dobrym 
skniuiam w gekam Uęimawym, nerwobólach | rwia uisa waj 
Jelsma ind (udejazy 1 górnego Ńluaha, pałał! bardse ma wy- 
téd Puna. 

Boguzun, Śłącz austr. 1904. Dr. à Knapezyk m. p 


bęonenbad' Prasti wyrodi dziala matoma w erer- 
F rame przewiekiugo taLmąly/niu ara: nerw caab 
Kyáw-Rosya, 1802 Dr. Cwiklioa œ p 


za" E 
Próby s „Bapomenthalem” wypadiy tu mamu zapaikeikk 

M bado woisoin, to Lud ordynują maig Paoską odpowetsim chorym j 
a mybormim sicikiem,— Wobas tega miia mi siwiardzió, 2a Ja 
| pamanna’ Pańskiego wyreda jem LDskomitym żrodkiem prze 
É msmukiego rodzaje bólam regrunbycznyo. tak mipira jak 
mracwym, wascguje proaste un cupolnę amanis ze względu e 

eTo dzinddaie KOJĄT8. 

br. Adalf Perimattar m. p 


Z przyjrmnoacią maiig KW eroii ~- 
Wam ed 2 imi w rożinntty eh postawiach dołów revnuatycznych, ja 
xo le: rwy Kałazawa, berłuoś, Lumbsge || p Ormi neulalgienoy oh 
pragaro zkawaitton sadęr Kojaaa Ózaik Tego, iak izuna- 
zam paparri len mk o do skamsanotai jak sm da jaki wi 
taba. wyacaa przewyzymjęcya tego redzaja Micvykaty mgranicr 
ma uiemogące ¿ nim wapaj sa wodbi0ż)€ 
Dr. Zygmuat Daliawski m. p 


«a. k. wawy Ban m wiatowy 


Sapomańthul* wyrobu Wiwirzeża Pana moaję w mae $ 
piakigoa ad 2 lat i £ antam aznanew a miieciność wyga leku 
wyrazit wą mosey Ńsojetnoktotnie bowiem marryłe Mi się tu Pi 
widziałem wirę pa żasienowania „$upowsnikołu: nawet w mkia dg 

22), wypadłash gdy lone sposoby ienaenia amanly sq brmtsjesene 
ri. Środsk tei prisia jake taeczywiko stererauy, jam za Hi 
wemh war paltcaóm zadny 


Lei di Kety, 1602 Dr, Władysław Dzieweniki m. p BEM 


Ostrzega się przed nasia- 
poki uk 
townictwam!. 


Aiakiepo %yrahu i gemysim jest wybur 

teiem zarduno riężniewym jek werwe 

ym tA ruRmAtYGwNOZO saczególni Pak okutacmmym w prz! pelo 
haih. Lawarzysnących |n(lteary — Zarowęę prama swe kojach 
amaian jak | mily zapach, $órym fiq odzaacea saalepujs 
w nalęj palti aalo by wyrugował ra geausma węrndiago Środki 
Bóbrka 19802 Dr. Tadeusz Gabryszewnżi m p. 


Poo NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. 
NALEŻY ŻADAG WYRAŹNIE: SAPOMENTHOL MATULI iPRZYJMO” 
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K.1.40. 
i SKORCN ZA SŁOIK! WYSYŁKI USKUTECZNIA: 
APTEKA i FABRYKA PRZETWÓROW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL sad Z 


Celem umożliwienia nawet najuboższemu nabycia 
SAPOMENTHOLU, zaprowadzono obecnie także sprócz© 
stoików, tubki cynowe z SAPOMENTHULEM po cenie 70 hal. 


za sztukę. -Nabyć je można w aptekach.- Lia ah się najmniej 2. „o 


377 4 10 


Universum 
©. Halatkiewicz & J. Mieszkowski 


Kraków, Podwale_Nr 13. 


Dostarcza wszelkich artykułów technicznych dia kopalń, zakładów fabrycznych 
i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i najlepszej jakości. 
Smary, oleje maszynowe i cylindrowa, krajowe, amerykańskie i angielskie. 
Pasy maszynowe skórzane i z sierści wielbłądziej, Węże gumowe i parciane. 
Wyroby asbestowe i gamowe. Materyały do uszczelniania maszyu. Izolacya 
do rar i maszyn. Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne. Wagi pomostowe 
i decymalne. Przyrządy pożarne. Siatki druciane do oparkanienia. 


Próbki, cenniki, oferty odwrotnie i opłatnie. 289 7 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Największy skład 


„MASZYN DO PISANIA” 


4 systemy na składzie. 


Maszyny używane tanio! 
Sprzedaję maszyny do pisania na raty. 
Używane wymieniam. 


Najlepsza kalka karbonowa Attilla. 
Najlepsza wstążka do maszyny Śtrogmann. 


MIMEOGRAJF najlepszy aparat do powielania pism kilka 
tysięcy czystych odbić — cena od 40 koron. 


J. F. Fischer, Linia A-B, Kraków. 


378 4 6 


sirk ARRE RRi RRR 


Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z WALE państwowej, kasowej i bu- 
ohalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp, handlowej, kaligrafii. 

Dla pań osobne godzimy. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 
rut. egz. nanez. rach. państw. i t. d. 
Kraków, ul. Dietlowska 38, II piętro. 


REPOTEREPPERRZEWEKEWIEWIEWIE 
Losy buareckie 


są terar najtańszemi i w górę iść mogącomi losami. 


Losy tureokie maj; © ciągnień na rok, dnia 1 lutego, 1 kwietnia, ] czerwca, 1 sierpnia, 
1 października, l grudnia, o 6 głównych wygranych po 600.400 franków, 3 głównych wy- 
granych po 300.000 franków i licznych wielkich wygranych. 

Losy tureckie dają nawet przy wylosowaniu na najmniejsze kwotę znaczny zysk, który 
wynosi netto 240 franków = 2398 K. 

Losy tureckie są przeto bardzo polecenia godne do kupna. 

Sprzedaję losy tureckie za gotówkę podług dziennego kursa 2 w 


173 8 30 


1 los tnrarki na "aty miegięcxnz pów € = 
5 losów tureckich „ „ 5 z 30— 40 K 
26 losów tnrookich „ > „ 150—200 K 


Niepodzielne prawo gry na podstawie” podłng przepisów wystawionego dokameutu na- | 
bycia zaraz po złożeniu pierwszej raty. 

Ceny ustanawiam stosownie do każdoczesnego kursu najniższe i podaję SZ. KJ 
sa darmo. 


Edad ww za >. Urban 


Dom bankowy, Berno (Morawakie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym), 
Rok założenia 1889. Rok założenia 1889. 
Rzetelnych stałych pośredników poirzebnję wszędzie. — Cemy niskie, — Dobra prowizya, 


Bządowo 


fabryka wód mineral. sztucz. SGP. | soecyalnyci leczniczych 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ui. św. Gertrudy pod Nr. 4, 130 23 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemyzłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem chemłaxnym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLKRSKIEJ, 
BELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIKJ, HOMBURG, KISSINGEN, tmdsież 


| upecyalna lecznicze 


| jak: litową, bzonaową, jodową, żelaziatą, kwaćśną, oraz wodły loenuinre aormalne 
| a prsoņpisu Proj. Jaworskiego. 
Į iya kj piegi w aptekach | dreguerynch. — Cenniki na żądasie franos. 


| | „JE 
O. k. anstr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I października 1905 r. (czas środk, europ.) 


Qdchedzą z Krakowa: Przychedzą de Krakawa: 
4.80 rano (osob.) do Oświęcima. 4.42 runo (08ob.) zo Lwow», Podwołoczysk, 
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- Brodów, Tokan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 


rowa. 
6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 


czynieo i Czerniowiec). przez Suochę. 
8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołeczysk (po-| 6.60 r. apren z Jokan, Lwowa, Bukare- 
łączenie do Stanislawowa, Stryja, Nad- sztu i 


t. 
7.40 r. (miesz.) z Wieliczki. 
7.45 r. (oBob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
8.10 r. {osob.) z Oświęcima. 
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza, 
10.36 r. re | z Oświęcima do Podgórza. 
11.36 r. (mieBz.) z Wieliszki. 
1.06 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 


brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- 
nia, Żywca, „Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, Lwowa i Husiatyna. 

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Staniszawowa, Ja- 
sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 


1.16 r. (0sob.) do Oświęcima. Nadbrsozis, Sącza, Jasła. 

1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki. 2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 

1.45 pop. ej do Mogiły i Kocmyrzowa. 4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- na linii transwersalnej przez Suchę. 


czeniami do wszystkich odnóg]. 6.25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 


8.15 pop. (osob.) do Słotwiny. (połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
6.15 wiecz. (080b.) do Taano ia Stróż, No- Jasła i Budapesztu). 

wego Sącza. 7.10 wiecz. (080b.) z Kuomyrzowa. 
7.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. 9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy. Zwardonia, Zy- | 9.38 wiecz. (posp.] z Podwołoczysk, Lwowa, 


Ickan, Tarnobrzega. Nadbrzezia, N.Sącza. 
10.45 wiecz. (osob.) s Rzeszowa | Jasła. 
„|,£1.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


wca. Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
myśla. 

wiecz. (080b.) do Ksomyrzowa. 

wiecz. (express) do Lwowa, Iokan, Bu- 
daposztu, Konstancył i Konatantynopoia | Rozkłady jazdy w formacie kiasuonkowym są 
wisor. (o8ob.) do Lwowa i Podwołoczysk.jldo nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, | Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
Nadbrzerzia, Sokala, Staniazawowa, Bro- | kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
dów, Noweg Sącza, Wieliczki. księgarni Krzyżanowskiego. w cukierni Mau- 
w nocy (osob.) do Suohy, Zakopanego |rizio, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 
i Nowego Sącza. dlu Porębskiego i Zimlers, 


8.05 
8.38 


9.00 
10.65 


11.50 


| 


Szyldkretowe 
szpilki i grzebienie 
bardzo tanio! 
rogowe szpilki do włosów. grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 
poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 
w Krakowie, Kaemolioka 15. 
83 29 0 


interes 

dobrza rozwinięty, istniejący od lat 15 
w Krakowie, z powodu choroby wła- 
ściciela tanio do sprzedanła. Wiado- 
mość w kancelaryi adw. Dra Peipera 
w Krakowie. ul. Grodzka 59. 548 1 2 


GEY patic 


od kilku lat na posadzie pierwszo- 
rzędnej, pragnie dotychczasową zmie- 
nić na podobną. Posiada praktykę 
wiedeńską, „były  handłowiecś, 
wszechstronnie w swoim zawodzie wy- 
kształcony, w sile wieku, energi- 
czmy, przedsiębiorczy. 

Przyjmie* posadę samodzielnego dy- 
sponenta tylko w pierwszych instytu- 
cyach; podejmie się nowa interesa za- 
prowadzić, a podupadłe podnieść -— za 
gwarzucyą według umowy. 

Łaskawe zgłoszenia pod B. B, 150 
poste restante Kraków za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 546 1 2 


Kawaler 


dyplomowany szlachcic, z dożywotnią 
renta, poszukuje kobiety w myśli ma- 
trymonialnej (dyskrecya najácišiejsza 
zapewniona). Listy Kraków posta re- 

stante „Powaźnemu”. 645 


Zakład korres, snrredady mel 


| ma o sprzedanie. 


| Komoda (antyk) z brosnzami, Sekretarze bogato 

inkrust., Zyrandol z bronzu na 36 świec, Qar- 
nir 1 bronzami i bez mahoniowe, Ssaiy 
| robiono i inkrustow., Fortepian, oraz wiele 
ianych okazów antycznych, jakotaż i mobli 
swykłych nowych i używanych i garderoba. 


Leopoldyne Machowska., 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. 
71 40 0 


KONKURS. 


Celem obsadzenia z dniem 1 kwietnia 
b. r. possdy adjunkta gospodar- 
ezegu w dobrach hr. Tenczyńskiego, 
z płacą roczną 730 koron. dodatkiem 
służbowym 120 koron, płacą na wikt 
480 koron, na opał 120 koron i woinem 
kawalerskiem pomieszkaniem, rozpisuje 
sią niniejszem konkurs. 

Podania udokumentowane metryką, 


j świadectwami odbytych i ukończonych 


studyów w średniej szkole rolniczej 
i praktyki przy gospodarstwach reno- 
mowanych, wraz z życiorysem mają być 
wniesione po dzień L marca 1906 
rokm do podpisanej Administracyi 
dóbr. 434 3 3 


Administracya dóbr hr. Potockich 
w ____W Krzeszowicach. | 
p! oznych w Brix Nr 305. 
Skrzypce dla początkają ych już za 
glr. 8:40, 2:75, 3-—, 3:40 i wyżej. Sznyczki po 
40, 50, 70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harwonie itd. 


również na składzie. Ryzyka niema Beuna 
wymiana lub zwrot ah e a 


Na myszy polne! 


Trucizny na myszygpolne: 


Gałki tosforowe, 
Owies stryohninowy, 
skany, 

Pszenica strycohninowa, 
Koskol trujący tylko myszy, nie 
szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 
ss K LERN“, 


Przy zamówieniu należy dołączyć po- 
zwolenie władzy politycznej, 97 38 0 


Rządea drukarni L. K. Górski. 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato iiustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. - HANNS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów muzy- 


obłu- 


zma 


katolik, właściciel dormu, nr. 1857 r. ` 


4 


